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KURIER
y a m w c i i w i e i '

Czwartek, l l .  X . 62 r.
ROK X V I I I  N r 240 (5660)

Z a c ię te  w a lk i na  g ran icy

Jemen znalazł się
w stanie wojny
z Arabia Saudyjska

K A IR  PAP. WEDŁUG OSTATNICH DO NIE­
SIEŃ Z JEMENU, NA GRANICY TEGO KRA­
JU Z ARABIĄ SAUDYJSKĄ NASTĄPIŁO  
GWAŁTOWNE ZAOSTRZENIE SYTUACJI. 
BLISKOWSCHODNIA AGENCJA PRASOWA 
MEN PODAŁA DZIŚ ZE STOLICY JEMENU, 
SANY, 2E  RZĄD REPUBLIK I JEMEŃSKIEJ 
OGŁOSIŁ, IZ  ZNAJDUJE SIĘ W STANIE WOJ 
NY Z ARABIĄ SAUDYJSKĄ.

Kosmiczne
interesy
kosmonautów
zdenerwowały
Kennedyego

NOWY JORK. Prezy­
dent Kennedy jest bar­
dzo niezadowolony z 
interesów, jakie robią 
astronauci amerykańscy 
w związku ze swymi lo­
tami, i postanowił wy­
ciągnąć w przyszłości 
surowe konsekwencje w 
stosunku do tych, któ­
rzy bez zezwolenia prze 
łożonych będą publiko­
wali swe wrażenia.

Przyczyna: skandal w 
USA w związku z ujaw 
nieniem, że k ilku astro 
nautów amerykańskich 
ogłosiło drukiem pamięt 
niki, za które wydaw­
nictwa wypłaciły im 
okrągłą sumę 2 500 tys. 
dolarów.

Obrady Soboru 
Powszechnego
Kard. Wyszyński 
u Papieża

W DNIU dzisiej­
szym rozpoczęły się w 
Watykanie obrady Sobo 
ru Powszechnego. Jak 
wiadomo bierze w nim 
udział m.inn. grupa bi­
skupów polskich z kard. 
Wyszyńskim na czele. 
Przedwczoraj kard. Wy­
szyński przyjęty był na 
audiencji u Papieża.

M IM O  iż  fo rm a ln e  o tw a r­
c ie  Soboru odbyto  s ic  dziś. 
to  w łaśc iw e ob rady rozpocz 
ną się dop ie ro  22 paździer­
n ika . M iędzy ty m i dw om a 
da tam i nastąpią w y b o ry  do 
10 k o m is ji.

W edług agenc ji AN S A , 
g łó w n ym i te m a ta m i zn a jd u ­
ją c y m i się na p o rząd ku  o- 
brad Soboru są: n ie o m y l­
ność b isku pó w , re fo rm a  
diecez ji, zm iana s ta tu tu  za­
ko n ó w  re lig ijn y c h , spraw y 
zw iązane z l itu rg ią , p ro ­
b lem  kośc io łów  n ie ka to lic ­
k ic h , uznan ie  żonatych d ia ­
konów .

Sobór rozw aży ponadto 
m ożliw ość c e n tra liza c ji koś­
c io łów  i  może w yp o w ie  się 
rów nie ż w  spraw ach spo­
łecznych.

skich i Arabii Saudyj­
skiej. Siły te wyposażo­
ne są w broń oraz czoł­
gi otrzymane z 'Jorda­
nii, Arabii Saudyjskiej 
i  Adenu. Premier Sallal 
w rozmowie z przedsta­
wicielem radia kairskie 
go w Sanie oświadczył, 
że w środę na granicy 

WICEPREMIER i  za- Jemenu z Arabią Sau- 
stępca dowódcy sił zbrój dyjską doszło do krwa- 
nych Jemenu, dr Abdel Wych walk między siła- 
Rahman el Baidani o- mi republikańskimi i od 
świadczył koresponden- działami kontrrewolucyj 
towi Agencji MEN w nymi, które przybyły z 
Sanie, że: „władze Ara- Arabii Saudyjskiej. Od- 
bii Saudyjskiej skoncen działy te zostały zmuszo 
trowały swe wojska na ne do odwrotu, pozosta- 
granicy z Jemenem i zia jąc na polu walki 
przerzucają broń na te- duże ilości broni i amu 
rytorium tego kraju. Po nicji. 
ezynania takie uznane '  
zostały za akt agresji 
przeciwko Republice Je 
menu i dlatego rząd re­
publikański uznał, że 
znajduje się w stanie 
wojny z Arabią Saudyj­
ską".

Według doniesień z 
Kairu i  Sany, w północ 
nej i wschodniej części 
Jemenu toczą się ostre 
walki. W rejonach tych 
przystąpiły do ataku si­
ły księcia Hassana, przy 
poparciu wojsk jordań-

SKARBY UKRYTE 
W GROBOWCU

W O D KR YTY M  n ie­
daw no w  p ro w in c ji Sze 
n is i grobow cu księż­
n iczk i Y u n g ta i i  je j  mę 
ża W u T ing -C h i z dyna 
s ti i Tang (618—307 n.e.) 
zna leziono bezcenne 
w y ro b y  ceram iczne o- 
raz w span ia le  fre sk i.

Na zd ję c iu : rysunek 
rzeźb iony w  ka m ie n ­
ne j p ły c ie  od kry teg o  
grobowca.

ĆAF

Nowy film  produkcji polskiej

„Glos z tamtego świata“
już wkrótce.

0 sprawach 
bezpieczeństwa

1 porządku 
publicznego
radzi dziś

WRW
DZIŚ rano rozpoczę 

!a się X  Sesja Woje­
wódzkiej R ad / Naro­
dowej poświęcona m. 
in. rozwojowi samo­
rządu chłopskiego w  
województwie szcze­
cińskim. Na sesji oma 
wlane będą także spra 
wy bezpieczeństwa i 
porządku publicznego, 
w  związku z czym 
złoży odpowiednią in­
formację Komendant 
Wojewódzki MO.

W CHW ILI, gdy od­
dajemy materiał do 
druku załatwiane są 
sprawy regulamino­
we. Następnym punk­
tem obrad będą zmia­
ny w składzie rady i 
komisji oraz odwoła­
nie niektórych ławni­
ków Sądu Wojewódz­
kiego w Szczecinie.

(W IT)

D z i ś  
©  s t r o n

(^-kokz>
M ło d zież  w  gościn ie  

u g o s p o d a rzy  m iasta

D ZIE W C ZĘ TA  są na j 
p iękn ie jsze  na w iosnę? 
B yć  może. A le  jes ien lą  
też. W ys tarczy spo jrzeć 
na nasze zdjęc ie  z u- 
roczą szczecin ianką.

C a łko w ic ie  u tw ie rd z i 
Was w  ty m  nasz jes ień 
n y  fo to re p o rta ż  na  str. 
3 -d e j,

Pamiętasz, 
była jesień...

PROCES
„Rewolwer-Tilli"

w Palatynacle (1RF)
BONN. Przed sądem w Frankenthal w  Pala- 

tynacie (NRF) rozpoczął się wczoraj proces tzw. 
„Bandy Al Capone”, która przez 8 lat, od r. 1953 
do 1961 terroryzowała mieszkańców Palatyna- 
tu i popełniła szereg poważnych rabunków, pod 

paleń, szantaży, kradzieży oraz jedno morder­
stwo.

NA ŁAWIE OSKAR- w olwer-Tilli” .
ŻONYCH zasiedli: 26-let Przez 8 lat członkom 
ni przywódca bandy, bandy udawało się my- 
Bernhard Timmel, 4spo lić pościg policji, zacie- 
śród jego kompanów i rając zawsze za sobą 
jego 21-letnia narzeczo- ślady. W ujęciu ich do- 
na T illi Dohn, tzw. „Re pomógł przypadek.

WCZORAJ w Gabine 
cie Radnego w Prezy­
dium Miejskiej Rady
Narodowej w Szczeci- ----------  ----- Ł
nie ZgFOmadzili Się UCZ- S Z K Ol~ Na spo tka n iu  w rę 
nlowie Średnich „ k o l V . «
ogólnokształcących i za —
wodowych. Przybyli tu 
na spotkanie z członka­
m i Prezydium MRN 
członkami Prezydium 
Miejskiego Komitetu Ko 
ordynacyjnego SFBS.

W  m iłe j |  bezpośrednie j 
a tm osferze rozm aw iano na 
te m a t fo rm  zdobyw ania 
p ie n ię dzy na SPO ŁEC ZN Y 
FU N D U S Z BU D O W Y

1 szkołom . P ierw sze m ie j­
sce w  zb ió rce  funduszów  
za ję ło  T E C H N IK U M  GOS­
PO DARC ZE. d ru g ie  Z A - 
SĄDNI CZA SZK O ŁA  ELE K  
TR Y C Z N A . Dalsze m ie jsca 
za ję ły : LIC E U M  n r  6, L I­
CEUM  n r  2 ł  L IC E U M  n r 

3 z D ąb ia . .

Kupujemy coraz więcej!

DLA SZCZECINA:
+  dużo telewizorów 
+  pralek i lodówek

R o sn ą  zap a s y  
w  hu rto w n iach

WEDŁUG wstępnych *«uk więcej). Będzie rów- 
obliczcń pian obrotu to ? *k.ulf r^w 1 TOO- 
w a r ó w « «  O T M d s Ię - W FM ), ¿“ ¿ " K w  " S i  
biorstw handlowych i  W iarskich za Ok. le  m in
gastronomicznych woj. zl, wi5ceJ- P rzydz ia ł tka -

" * ? * * > « • *9 miesięcy bieżącego ro trzebow anie na n ie  m ale je , 
ku wykonany został W  B a rd z ie j popu la rna  stała' 
100,8 proc. Kopiliśmy w t m ł i
t y m  czasie o 5,9 proc. la . 
towarów więcej, niż w

okresieanalogicznym 
ub. roku.

Począwszy od s ie rpn ia  
zarysow a ła  się zm iana 
s tru k tu ry  zakupów . Pó 
ra z  p ie rw szy od począt­
k u  ro k u  branża przem ys 
łGw~ prze kro czy ła  p ian 
sprzedaży de ta liczn e j, na 
to m ia s t b ra nży  spożyw ­
czej do w yko n a n ia  p la ­
nu  za b ra k ło  0,9 proc. 
W g da nych na  kon iec 
w rześn ia  s ta n  zapasów 
b y ł o 9,6 proc. wyższy n iż  
w e w rze śn iu  1961 r . N a j 
w ięce j to w a ró w  zgrom a­
d z ił hande l spo łem ow ski 
1 pańs tw o w y, m n ie j-w ie j-  
sU . O s ta tn ie  t r z y  m ie­
siące te go  ro k u  be ią 
okresem  in te n s y f ik a c ji 
sprzedaży a r ty k u łó w  
p rzem ysłow ych . A będzie 
co sprzedawać! Oprócz 
p ro d u k tó w  ju ż  zgrom a­
dzonych w  hu rto w n ia ch  
do Szczecina nade jdzie 
w  IV  k w a rta le  w ie le  
a tra k c y jn y c h  to w a ró w .

J A K  in fo rm u je  nas k ie r. 
od dz ia łu  p la no w an ia  W ydz. 
H and lu  W R N  A. C ZAP- 
K IE W IC Z , w o j. szczecińskie 
o trzym a  m . in . 800 lodó­
w ek ( tj. o 118 proc. w ię ­
ce j n iż  w  IV  k w a rta le  ub. 
ro ku ), 500 p ra le k  — (o 10,5 
proc. w ię ce j — ry n e k  Jest 
ju ż  p ra w ie  nasycony), 3 
ty s . te le w izo ró w  — (o 700

W SROd  a r ty k u łó w  spo­
żyw czych nastąp i w zrost 
dostaw  m ąk  pszennych (o 
5 p ro c.), kasz (o 11 proc.) 
i  m a rg a ryn y  (o 11 proc.). 
U ość mięsa u trzym a się 
m r.ie j w ięce j na pozio­
m ie  I I I  k w a r ta łu , je d ­
n a k  fa k t. że m ięso to  
będzie w y łączn ie  do dys­
p o z y c ji m ieszkańców , a 
n ie  ja k  to  b y ło  w  l i r  
k w a r ta le  rów nie ż d la  tu ­
rys tó w  i w czasow iczów , 
pozw ala ■ przypuszczać, że 
będz iem y m ie li m n ie j 
k ło o o tu  z Jego nabyciem . 
P onadto prze w id u je  się 
w iększe n iż  os ta tn io  do­
s ta w y  w ie p rzo w in y .

(aż)

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

M /S  „N Y S A ”  — z  N o rw e g ii, 
z d robn icą .

S /S „S O Ł D E K ”  — z D an ii 
pod balastem .

S/S „B R Y G A D A  M A K O W ­
SK IE G O ”  — z D a n ii pod 
ba lastem .

S/S „JE D N O Ś Ć  RO BO TN I­
C Z A ”  — z D a n ii pod balas­
te m .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

S/S „C IE S Z Y N ”  — do D anii 
z węglem .

S /S „K O P A L N IA  BO BR EK”  
— do H iszpa n ii v ia  Gdańsk 
z cementem,-

M /S  „ K R U T Y N IA "  — do 
L o n d y n u  z drobn icą .

M /S  „P R O S N Ą ”  — do .'.n- 
g l i i  v ia  G dańsk z ta rc icą .

M /S  „R U S A Ł K A ”  — do 
S zw ecji i  F in la n d ii z d ro b ­
nicą .

S /S „S O Ł D E K ”  — do D a n ii 
z w ęg lem .

W CZO R A J w  S toczn i Szcze­
c iń sk ie j od b y ło  się wodow a­
nie  m oto ro w ca B-454 o naz­
w ie  „ H A D IJ  AG US S A L IM ” , 
przeznaczonego d la  a rm ato ra  
ind on ezy jsk ieg o . C hrzestną

m a tką  now ego dz ie s ięc io ty - 
s ięczn lka b y ła  pan.i LU B IS . 
m a łżon ka p ra co w n ika  am ba­
sady in d o n e zy jsk ie j w  W ar­
szawie. H a d ij A ęus Sa lim  — 
to  nazw isko jed ne go z bohate 
ró w  na rod ow ych  In d o n e z ji.

N A  ŁO W IS K A C H :

W CZO R A J w  godzinach w ie  
ezornych w p a d ł na m ie lizn ę  
pod K u źn icą  17-m ku te r 
„W ła-25”  z szyprem  Rober­
tem  Budziszem . Dziś rano sta 
te k  zosta ł śc iąg n ię ty  z m ie ­
lizn y .

N A  M O R ZU  PÓ ŁN O C N YM  
ło w i obecn ie 110 s ta tkó w  pol­
s k ic h : 52 tra w le ry  „D a lm o ru ”  
i  „O d ry ” . 34 lu g ro tra w le ry  
„ G ry fa ”  i 24 k u t ry  „ A r k i ”  
1 „S k u n e ra ” . W y n ik i po łow ów  
w  O sta tn ich dn iach poważnie 
zm a la ły . Ś rednia w yda jność 
z d n ia : tra w le r  ok. 4 ton, 
Iu g ro tra w le r  2 to n y , k u te r  1 

tona.

SPB M -1
wzywa do

podejmowania
zobowiązań

PRACOWNICY SPBM 
i  podjęli wiele cen­
nych zobowiązań z oka­
zji 45 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Paździor 
nikowej i Kongresu 
Związków Zawodowych.

A oto ważniejsze pra 
ce:

♦  40 p ra co w n ikó w  na 
budow ie osiedla M a te jk i 
— gdzie k ie ro w n ik ie m  
je s t F. K O W A L C Z Y K IE - 
W IC Z  — po s ta no w iło

(Dokończenie na str. 2)

W OSPR  
w Londynie

LONDYN Do Londy­
nu przybyła Wielka Or­
kiestra Symfoniczna Pol 
skiego Radia z Katowic 
pod dyrekcją Jana 
KRENZA.
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DZIŚ
RAMO ■

N IK IT A  CHRUSZCZÓW i 
POWRÓCIŁ 
DO MOSKWY

♦  M O S K W A . N ik ita  C hrusz- ]  
f  ezow p rze w odn iczący Rady I  
) M in is tró w  ZSRR p o w ró c ił do l  
k M oskw y z po d ró ży  po  T u rk m c  i  
[  n i l ,  T ad żyk is tan ie  i  U zbek is ta  . 
f  n ie . (TASS) ’

DYMISJA  
TURECKIEGO  
M IN ISTRA SPRAW <
WEWNĘTRZNYCH (

♦  SO FIA . W edług doniesień 4 
> z A n k a ry , tu re c k i m in is te r  i  
. spra w  w e w n ę trzn ych  S ah ir 1 

K U R U T LU O G L U  poda ł się do ]  
1 d y m is ji.  Z  don ies ień  prasy 4 
i w y n ik a , że p rzyczyn ą  d y m is ji (  

Jest nap ię ta  s y tu a c ja , ja k a  po i  
i  w sta ła  w  k ra ju  w  w y n ik u  te - \  
' go, że „P a r t ia  S p ra w ie d liw o - f  
I śc i”  dom aga s ię  udz ie len ia  6 

am n es tii w szys tk im  skazanym  I  
przez sąd cz łon kom  rządu \  

I M enderesa. Żądan ie to  w y w o  # 
l ła ło  fa lę  de m o n s tra c ji m ło -  i  

dzieży i  s tu de n tó w  w  A n ka rze  5 
i  S tam bu le . (TASS) \

WROCŁAWSKI
APARAT
U M O ŻLIW IA
ORIENTACJĘ
PRZESTRZENNĄ
NIEW IDOMYM

♦  W R O C ŁAW , w katedrze 
[ urządzeń te le tra n sm isy jn ych  
► P o lite c h n ik i W ro c ła w sk ie j zbu 
jt dow ano apara t u m o ż liw ia ją cy  
■ n ie w id o m ym  o rie n ta c ję  prze- 
[ strzenną . Jego dz ia łan ie  po le-

fa na zam ian ie  bodźców 
w ie tln y c h  na d o tyko w e .

T w órca  ap a ra tu  p ro f. d r  
> inż. Tadeusz K U L IS Z E W S K I I  
) p ra cu je  obecn ie nad skon s truo  •  
k w an iem  now ego, ulepszonego i  
'  ty p u  urządzenia o zm nie jszo - 
1 ne j ob ję tośc i. Będzie on lże j- 
I szy, a także m ie ć  będz ie  w ię k  
L szą liczbę tz w . do tyka d e ł, k tć -  2 
, re  in fo rm u ją  n iew idom ego o j  
'  zb liża ją cych  się przeszkodach. T 

(PAP ) ^

URAN
NA GRENLANDII

♦  K O P E N H A G A . J a k  poda je  3 
‘ kop enhask i d z ie n n ik  „K R IS T E  \  
) L IG T  D A G B L A D " ek ipa  geolo 1 
.  gów  du ńsk ich  pod k ie ro w n ic -  i 
T tw e m  E. R ASM U SS EN A za- I 
l  koń czy ła  badania bo ga c tw  na - I  
k tu ra ln y c h  na G re n la n d ii, k tó -  z 
[ re  trw a ły  ca ły  ro k . E k ip a  1 
f  s tw ie rd z iła , że na G re n la n d ii j  
> is tn ie ją  boga te  p o k ła d y  ru d y  i  
k u ra n o w e j z a jm u ją ce  obszar i  

k m  kw a d ra to w ych . P o k ła  1 
te  z n a jd u ją  się w  po b liżu  3 

. . „e jsco w o sc i N arsaq. D oko na - f  
k no szeregu w ie rce ń  i  s tw ie r -  i  
! dzono, że ruda uranow a le ży  i  
'  tam  na g łębokości oko ło  200 T 
I m e tró w . P obrano p ró b k i, k tó -  l  
k re będą do k ła d n ie  zbadane w  4 
. Kopenhadze. (PAP ) i

COS DLA
SPADKOWICZÓW...

r ♦  N O W Y JO R K. A m eryka ń - 
k s k i re a liza to r  f i lm ó w  sensacyj J 

nych , A lfre d  H IT C H C O C K  na - 1 
* k rę c i ł  os ta tn io  n o w y  obraz pe f  
I łe n  ok ropnośc i, k tó re g o  te m a - # 
k te rn  je s t cała seria  m o rd e rs tw  i  
[  z p rzyczyn  spa dko w ych.

Na p la ka ta ch  re k la m u ją c y c h  i  
|  f i lm , k tó re g o  ty tu ł  t rz y m a n y  i  
'  je s t jeszcze w  ta je m n ic y , H i t -  T 
f  chcock zam ie rza  um ieścić na- 

p is : „P rz y jd ź c ie  ob e jrzeć  te n  f  
k f i lm ,  w y  w szyscy, k tó rz y  m a i  
[  rz yc ie  o szyb k im  o trz y m a n iu  i  
r  spadku” . (U P I) ”

...I COS DLA SNOBÓW d

♦  P A R Y Ż . Od k i lk u  d n i 
sklepach pa rysk ich  uka za ły  się f  
n a rzu ty  na łóżka  w  deseń la m  ( 
p a rc ie j skó ry .

W y ja śn ie n ie : łóżko  p rz y k ry -  J 
te  ta ką  na rzu tą  o d g ryw a  dużą 1 
ro lę  w' f i lm ie  „O dp oczyn ek < 
w o jo w n ik a ”  z B r ig it te  B a rd o t < 
w  cha rak te rze  g łó w n e j boha- 
te rk i.  (AFP) "

PROCES PRZECIWKO  
ZBRODNIARZOM  
WOJENNYM  
W W ILN IE

♦  M O SK W A. W c z o ra j, rozpo ^ 
czął się w  W iln ie  proces są- i 
do w y p rze c iw ko  10 cz łonkom  \  
h itle ro w sk ie g o  b a ta lio n u  k a r ­
nego oska rżonym  o to , że w  
okre s ie  d ru g ie j w o jn y  św ia to  a 
w e j zam o rd ow a li oko ło  50 000 \  
c y w iln e j lud no śc i i  jeń ców  f  
wojenn?zch w  oko licach M iń -  *  
ska. 9 zbro dn ia rzy , zasiada na 
ła w ie  oska rżonych, dz ie s ią ty  J 
na to m ia st, A n tanes IM P U L A - t 
W IC Z IU S  — dow ódca b a ta lio -  # 
nu  karnego m ieszka jący o- A 
becnie w  F i la d e lf i i  (USA) — J  
sądzony 3est zaocznie.

Wzrosła liczba oiiar

tragicznej katastrofy pod Piotrkowem

Poniesiemy wszystkie
konsekwencje
n ieszczęśliw ego  wypadku

— pow iedział 
przedstaw icie low i A P I 
m in ister kom un ikac ji

Józef Popielas
TRAGICZNA KATASTROFA KOLEJO­

WA, która zdarzyła się 9 października pod 
Piotrkowem, wywołała zaniepokojenie spo 
łeczeństwa. Przedstawiciel A P I zwrócił się 
do ministra komunikacji Józefa Popiełasa z 
prośbą o przedstawienie faktycznych roz­
miarów nieszczęścia i poinformowanie spo­
łeczeństwa o środkach jakie w  związku z 
tym podjął resort.

m a g
k - r n r n r i T OP0RANNVC

R o z m o w a  
Rapacki 
- y  Thant

NOWY JORK. Prze­
wodniczący delegacji 
polskiej na X V II sesję 
Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, minister spraw za­
granicznych Adam RA­
PACKI, złożył wczoraj 
wizytę pełniącemu obo­
wiązki sekretarza gene­
ralnego ONZ, U THAN- 
TOWI i  odbył z nim go­
dzinną rozmowę.

W is łą
można przejść

w  bród
KIELCE PAP. Poziom 

wody na środkowej Wi­
śle uległ dalszemu obni 
żeniu. Na niektórych od 
cinkach — w rejonie 
Kazimierza Dolnego i 
Annopola, głębokość wy 
nosi zaledwie ok. 50 cm 
i  rzekę można przejść 
w bród.

Rejsy statków na śród 
kowej Wiśle zostały 
wstrzymane. Statki, któ 
re usiłowały dotrzeć z 
Puław do Sandomierza 
utknęły na mieliźnie i 
dopiero pomoc holowni­
ków wybawiła je z oprę 
sji. Taki los spotkał 
m.in. statek „K ilińsk i” , 
płynący z Warszawy do 
Krakowa.

S PB M -1
(Dokończenie ze str. 1)

przyśp ieszyć w yko n a n ie  
s tanu surow ego jednego 
z b u d y n k ó w  o 2 dn i.

♦  B ryga dy  , k ie row a ne  
przez B. K N A S O W S K IE - 

,GO na budow ie  p rzy  u l. 
'  S taszica zobow iąza ły  się 
w ykon ać  s tropodach 3 
b u d y n k ó w  na 20 d n i 
przed te rm ine m .

W  b e to n ia rn l ,,B ’ 
p ra co w n icy  podn iosą p ro  
d u k c ję  p ły t  s trop ow ych  
z 10 do  12 sz tu k  dzien­
n ie . B rygada p ia no be to - 
n u  podn iesie dzienną w y 
da jność z 18 m  sześć, do 
20 m  sześć. Z b ro ja rze  
p rz y rz e k li do sta rczyć po 
trzebną ilo ść  zb ro je ń . Zo 
bow lązan ie  re a liz u je  20 
lu d z i pod k ie ru n k ie m  P. 
M YSZE PU D A .

W sumie zobowiąza­
nia podjęło 21 brygad. 
Łączna wartość prac wy 
nosi prawie 3,5 min zł. 
Termin wykonania — 
do końca bież. roku.

Pracownicy SPBM-1 
wzywają do podejmowa 
nia zobowiązań wszyst­
kie przedsiębiorstwa 
nodleełe SZB, (B)

— POD POCIĄGIEM 
— powiedział minister 
Popielas — jadącym z 
Sofii do Warszawy o 
godz. 21.C9 pękła szyna 
na odcinku ponad 2 me 
trów. Spowodowało to 
wykolejenie się drugiej 
części tego pociągu. Z 
11 wykolejonych wago­
nów pięć przechyliło się 
w kierunku sąsiedniego 
toru po którym pędził 
z szybkością 100 km na 
godz. nadjeżdżający z 
Warszawy pociąg poś­
pieszny do Katowic. Ja­
dący na pełnej szybko­
ści pociąg katowicki 
wjechał na wykolejone. 
wagony pociągu sofi j-  
skiego powodując kom­
pletne zniszczenie loko- 
rńotywy i dziewięciu wa 
gonów osobowych włas­
nego i najechanego po­
ciągu.

Akcja ratunkowa roz­
poczęła się błyskawicz­
nie i prowadzona była 
w bardzo trudnych wa­
runkach. Specjalne eki­
py tnąc acetylenem ka­
wałkami pogruchotane 
części wagonów po prze 
szło 10 godzinach nie­
zwykle trudnej i napię­
tej p^acy uwolniły m.in. 
leżącego pod spodem 
Węgra, pasażera slee­
pingu. W międzyczasie 
ranny Węgier otrzymał 
dwie transfuzje krwi, 
bez których niepodobień 
stwem byłoby uratować 
mu życie.

RODZINY ZABI­
TYCH jak również sa­
mych poszkodowanych 
otoczyliśmy natychmiast 
po wypadku troskliwą 
opieką. Rodziny na naj­
bliższe potrzeby otrzy­
mują 10 tys. zł. Pogrzeb 
odbędzie się na koszt 
kolei. Resort nasz ponie 
sie wszystkie konse­
kwencje tragicznego wy 
padku i z całą pewno­
ścią zapewni pełną, do­
raźną pomoc materialną 
oraz załatwi sprawy 
rent i odszkodowań.

W Y P A D E K  T E N  — n a j­
w iększy Jaki zda rzy ł się na 
P K P  po  w o jn ie  — je s t w y ­
n ik ie m  trag icznego zbiegu 
oko licznośc i. Sam o w y k o le ­
je n ie  poc iągu n ie  m ia ło b y  
ta k  c ię żk ich  następstw , w

postaci zab itych  1 ran nych . 
W agony są s iln e j k o n s tru k ­
c j i  i tak ie  w yko le je n ie  n.e 
g ro z i pow ażnym  niebezpie­
czeństwem . O ka ta s tro fa l­
n ych  skutkach zadecydow ał 
pędzący z p rze c iw n e j s tro ­
n y  pociąg. G d yby  nadjecha ł 
w  k ilk a  m in u t pó źn ie j, do 
w yp a d ku  b y  n ic  doszło.

JESTEŚM Y p r z y t ł o c z ę  
N I  tą  ka tastro fą , muszę jed  
na k  pow iedzieć, że P K P  na 
leżą do najbezpiecznie jszych 
w  całe j E uropie . W  po rów ­
na n iu  z in n ym  k o le ja m i w y ­
padków  i a w a rii je s t u nns 
znacznie m n ie j.

K ry s ty n

Trasa
Warszawa 
-  Katowice
nadal
zablokowana

ŁÓDŹ PAP. W ciągu 
nocy z 10. na 11 bm. or­
gana MO zidentyfikowa 
ły  zwłoki jeszcze jednej 
ofiary katastrofy pod 
Moszczenicą. Jest tó buł 
garski profesor Manko 
Bełdowski, którego żona 
znajduje się w szpitalu. 
Nie udało się do tej po­
ry zidentyfikować sze­
ściu dalszych zwłok. Po­
za tym istnieją obawy, 

ł  że pod nie usuniętymi 
wrakami wagonu leży 
jeszcze pięciu zabitych/ 
tak, że liczba zabitych 
przekroczyłaby 35.

Prace na miejscu kata 
strofy prowadzono in­
tensywnie dziś nocą 
przy blasku olbrzymich 
reflektorów.

D Z łS  W E W CZESNYCH 
G O D ZIN AC H  R AN N YC H  w y  
daw ało  się, że od godz. 8-ej 
uda się o tw o rzyć  p rzyn a j­
m n ie j d la  ruch u  pociągów 
parow ych to r  z P io trko w a  
do W arszawy. N ieste ty , u- 
szhodzony e le k trow óz  obsu­
ną ł się z pow ro tem  
pu  na to r. Ten sam 
k u je  rów nież jeszcze jeden 
wagon. P ia co  p rzy  usuw a­
n iu  w ra kó w  p o trw a ją  w ięc 
jeszcze k i lk a  godzin .

Zab lokow anie tra sy  W: 
szawa — K a tow ice , k tó ra  
s tanow i jed ną  z na jba rd z ie j 
new ra lg icznych m ag is tra li 
ko le jow ych , n ie zw yk le  skom  
p liko w a ło  pracę w szys tk ich  
w iększych w ęzłów  ko le jo ­
w ych.

Administracja- waszyng­
tońska przyjęła niezwy­
kle uroczyście i ze 
wszystkimi honorami 
prezydenta Gwinei, Se- 
kou Toure, który wraz 
z ministrami spraw za- 
„ranicznych i handlu 
przybył w środę z krót­
ką, nieoficjalną wizytą 
do Waszyngtonu. Prezy 
dent Kennedy, który po 
witał gościa na lotnisku, 
podkreślił „żywotne zna 
czenie”  jakie „ścisłe wię 
zy”  z Gwineą mają dla 
Stanów Zjednoczonych 
oraz nie szczędził kom­
plementów pod adresem 
samego Sekou Tcure i 
jego roli w Afryce.

0  L E P S Z E
WYKORZYSTANE

REZERW
N arada  p rzew . G R N  

z udz ia łem
przedstawicieli partii i rządu

WARSZAWA PAP. Wczoraj zakończała się 
krajowa narada przewodniczących gromadzkich 
rad narodowych, którzy wraz z przewodniczący 
mi niektórych rad powiatowych oraz przewo­
dniczącymi i sekretarza mi WUN przez dwa dni 
omawiali w urzędzie Rady Ministrów aktualne 
zagadnienia związane z dalszym rozwojem pro­
dukcji rolnej.

iJiUilH

U SZKO D ZO N A przyczepa 
sam ochodowa zatarasowała 
w czo ra j na u l. C hm ielew ­
skiego tp ry  . tram w a jo w e . 
P rzerw a w  ruch u  l in i i  3 

a!a ok. 20 m in u t. Także 
je d yn ka  od 15.25 do 18 k u r  
sowala n ie re gu la rn ie : w sku 
te k  uszkodzenia po dstac ji 
tra n s fo rm a to ro w e j część tra  
sy n ie  m ia ła  prądu .

W  D Ę B N IE  tra k to rzys ta  
m ie jscow ego PGR — Józef 
C. p rowadząc w  stanie nie­
trzeźw ym  t ra k to r ,  na jecha ł 
na w óz ko n n y , w yw ra ca jąc  
c iąg n ik . P ija k ie m , k tó ry  ca 
ło  w yszed ł z op res ji, „za ­
op ieko w ała  się”  MO.

N A  D ZIS IE JSZE popo łud 
n ie  P IH M  .zapowiada za­
chm urzen ie  um iarkow ane . 
Tem p. ok. 12 s t. W ia try  sła­
be, zm ienne.

(ap)

A F E R A
filatelistyczna
W W ied li iu

W IED EŃ  PA P. W  W ied­
n iu  w y k ry to  a ferę f i la te l i­
styczną z podrab ian iem  au­
s tr ia ck ich  znaczków  poczto­
w ych  pochodzących z o k re ­
su po zakończeniu d ru g ie j 
w o jn y  św ia to w e j. W okre ­
sie ty m  poczta aus triacka  
7. b ra ku  now ych znaczków 
ko rzys ta ła  z pozostaw io­
n ych  znaczków  „h it le ro w ­
sk ic h ”  k tó re  s tem plow ano 
napisem  „A u s U ia ” . Znacz­
k i te  szybko w ycofano z 
obiegu, ta k  że s ta ły  się one 
w  k ró tk im  czasie cennym  
un ika tem .

Z fa k tu  tego skorzysta ł 
ha nd larz  - fila te lis ta , Leo­
po ld  Stelzer, k tó ry  posia­
da jąc w iększą ilość sta rych 
h itle ro w s k ic h  znaczków  
pocztow ych , począł Je stem 
p low ać napisem  „A u s tr ia ”  
i puszczał na ry n e k  po w y ­
sok ich  cenach.

Katastrofa
na lotnisku
w Kanadzie

OTTAWA PAP. Kana 
dyjski samolot pasażer­
ski zderzył się, podczas 
lądowania z wojskowym 
samolotem odrzutowym 
na lotnisku w Bagotvil- 
le. Według pierwszych 
doniesień. 2 osoby po­
niosły śmierć, a 5 pasa­
żerów jest rannych.

J U B I L E U S Z
MICHAŁA KMIECIKA

— zasłużonego działacza polonijnego
SPOŁECZEŃSTWO 

Szczecina zna dobrze M i 
chała KM IECIKA, se­
niora naszych działaczy 
społecznych. W okresie 
międzywojennym był

mm

on organizatorem ruchu 
polonijnego w Niem­
czech, w tym czasie by 
wal też i w  Szczecinie, 
opiekując się tutejszą 
polską kolonią. Po woj 
nie osiadt na stałe w 
naszym mieście, był tu

sekretarzem oddziału 
Związku Zachodniego, 
a od początku Istnie­
nia TRZZ jest wicepre­
zesem tej organizacji w 
woj. szczecińskim.

W  TYCH DNIACH  
Michał Kmiecik obcho­
dził ’35-lccie urodzin o- 
raz 55-lecie pracy spo 
łecznc.j. W związku : 
tym odbyło się w TRZZ  
uroczyste wręczenie Ju­
bilatowi odznaki „Za­
służonego Działacza 
TRZZ”. Warto pr/.ypom 
nieć, że Michał Kmie­
cik posiada już Krzyż 
Oficerski Orderu Odro­
dzenia Polski, Złoty 
Krzyż Zasługi oraz od­
znakę Złotego Gryfa Po 
morskiego.

ZASŁUŻONEMU i o- 
fiarnemu działaczowi 
składamy z okazji no­
wego odznaczenia naj­
serdeczniejsze życzenia 
długich lat dalszej owoc­
nej pracy społecznej.

W OBRADACI-I, któ­
rym przewodniczył pre­
zes Rady Ministrów JÓ­
ZEF CYRANKIEWICZ 
uczestniczyli członkowie 
kierownictwa partii i 
rządu- WŁADYSŁAW 
GOMUŁKA. STEFAN 
JĘDRYCHOWSKi. ED­
WARD OĆIIAB RO­
MAN ZAMBROWSKI. 
STEFAN IGNAR. ZE­
NON NOWAK, ministro 
wie i podsekretarze sta­
nu zainteresowanych mi 
nisterstw oraz przedsta­
wiciele centralnych or­
ganizacji i  instytucji 
związanych z pracą na 
wsi.

W czasie narady za­
brał głos I sekretarz 
KC PZPR WŁADY­
SŁAW GOMUŁKA, któ 
ry w dłuższym przemó­
wieniu ustosunkował się 
do wielu poruszonych 
w toku obrad proble­
mów i do wysuniętych 
przez jej uczestników 
uwag i postulatów.

Oceniając dyskusję ja 
ko ciekawą. I sekretarz 
KC PZPR stwierdził, iż 
poszczególni mówcy sta 
wiali wiele ptobiemów. 
zgłosili szereg - słuśźtiych 
uwag', wskazujących na 
możliwości wykorzysta­
nia miejscowych rezerw 
produkcyjnych rolnic­
twa nie w wyniku na­
kładów finansowych, 
lecz dzięki lepszej pra- 
cy, dzięki gospodarskie­
mu podejściu do spraw 
swej wsi, czy gromady.

Czy
eksperyment 
z J a r in e re m “ 
powiedzie siq?

NOWY’  JO R K  PA P. Am e­
rykań ska  A genc ja  A e ronau 
ty k i  i  Przestrzeni K osm icz­
ne j podała do w iadom ości, 
że w ystrze lona w k ie ru n k u  
W enus sonda kosm iczna 
„M a r in e r ”  p rze jdz ie  n a j­
p raw dopodobn ie j obok te j 
p la n e ty  w  od leg łości oko ło 
33 600 km , a nie ja k  prze­
w id yw a n o  poprzedn io  oko ło  
14 400 km . N aukow cy nie 
tra cą  jed na k  nadz ie i, że m i 
m o to  uda się p rzy  pom ocy 
„M a rin e ra ”  przeprow adzić 
badania a tm o s fe ry  Wenus 
oraz o trzym ać  in fo rm a c je  
do tyczące sam ej p lane ty .

Jak  w iadom o, „M a r in e r ”  
m a przelecieć obok W enus 
U  g ru dn ia .

PROCES
o nadużycia
w cukrowni 
Kluczewo

WCZORAJ rozpoczął 
się przed Sądem Woje­
wódzkim w Szczecinie 
proces przeciwko spraw ! 
com nadużyć w cukrów 
ni Kluczewo.

Na ła w ie  oskarżonych za 
s ie d li: b y li w ag ow i — W ła 
dvs ław  F IG IE L  i Euge­
niusz G L A P IA K , S tefan 
TY’ M EC ZKO . — b. mąż za­
u fa n ia  z ram ien ia  Z w. 
P la n ta to ró w  i  Z b ig n iew  
S T Ę P N IA K  — b. zastępca 
d y re k to ra  cu k ro w n i. ROZ | 
PR AW A została rozpisana i 
na 12 d n i. Postępowanie 
sądowe prze c iw ko  oskarż o-

N R D — Polska

Ściślejsza
współpraca
województw
przygranicznych

W CZORAJ zako ńczy ły  s i t  
3-dniow e ob rady I I I  ses ji 
K o m ite tu  W spółpracy Go­
spodarczej i N aukow o-Tech 
nicznej m iędzy Po lską i  
NRD i nastąpiło  podpisa­
nie  końcow ego p ro to ko łu  
sesji.

Jak ty yn ika  z ffific ja ln e- 
go kom u n ika tu , podczas za­
kończonej sesji — w  m yśl 
w y tyczn ych  ostatn iego ple­
narnego posiedzenia RWPG 
— oceniono w ykon an ie  u -  
chw a ł uprzedn io  po d ję tych  
przez ko m ite t. O m ów iono 
także m ożliw ość rozszerze­
n ia  i pogłębienia te j współ­
pracy. a przede w szys tk im  
w  zakresie spe c ja lizac ji t 
koope rac ji p ro d u k c ji w  prze 
m yślę chem icznym , gó rn ic ­
tw ie  i hu tn ic tw ie , w  prze­
m yśle m aszynow ym  oraz e- 
le k tro tech n iczn ym .

U chw a lono naw iązanie śel 
ś le jszej w spó łpracy w o je­
w ództw  ,i, po w ia tó w  p rzyg ra  
n icznych — p rzy  opraeow y- 
Wófriu p lanów  rozw o ju  go­
spodarczego tych  te renów .

W zw iązku z rozszerze­
niem  w spó łpracy gospodar­
czej m iędzy obu k ra jam i^  
k o m ite t uznał za celowe dal 
sze zw iększenie W zajem nej 
w ym ia n y  to w a rów  w  latach 
1963—65 i po d ją ł odpow ied­
n ie  u ch w a ły  w  te j spraw ie .

Mowy film 
Lollohrigidy

PARYŻ PAP. Belmon 
do będzie partnerem 
Lollobrigidy w filmie 
włoskiego realizatora 
Renato Castellaniego pt. 
„MARĘ NOTTO” („Na­
sze morze” ). Film skła­
da się z trzech nowel, w 
których każda opowiada 
o losie marynarzy z te­
go samego statku. 
Wspólnym miejscem ich 
perypetii jest sala sądo-

K A TO W IC E PAP. Jako 
przcdm ccz po je d yn ku  Po l­
ska — Ir la n d ia  od by ł się 
mecz pom iędzy dw om a ze­
społam i z łożonym i z na jlep  
szych p iłk a rz y  I I  l ig i  Z a­
chodu 1 W schodu. W ygra ła  
d ru żyna  Zachodu 3:1 (1:6). 
B ra m k i d la  zw ycięzców  zdo 
b y l i :  H erm an 2 oraz Sladek 
a dla zespołu W schodu Haus 
ner.

LO DŹ PAP. Rozegrano tu  
rew anżow e spo tka n ie  w  ho 
k e ju  na lodzie, w  k tó ry m  
kad ra  P o lski zm ie rzy ła  * ię  
ze szw edzkim  zespołem Bo- 
fo rs  — zw yc ięża jąc 3:4 (4:6, 
3:1, 1:3).

KA TO W IC E PAP. Po d łu ­
g ich  pe rtra k ta c ja ch  nastą­
p iło  połączenie is tn ie jących 
na te re n ie  w o j. ka to w ick ie ­
go dw óch okręgów  p iłk a r ­
sk ich — śląskiego i za g łę ­
bio wskiego. W ich  m iejsce 
pow sta ł jeden okręg, k tó ry  
p rz y ją ł n a iu t  K a to w ic k i 
OZPN,
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PODHALE W OGNIU 
SPOŁECZNEJ 
INICJATYWY

TR UD N O  PO W IE­
D ZIEĆ , A B Y  PODROŻ 
(W  D O D A TK U  SŁU Ż­
BO W A) AUTOBUSEM  
DO PYRZYC, D ĘBN A, 
C ZY IN N Y C H  POD- 
SZCZECIŃ SKICH M IE J­
SCOWOŚCI N A L E Ż A Ł A  
DO SP EC JALNYC H  A - 
T R A K C JI. PODROŻ 
JEST PO PROSTU MO 
N O TO N N A I  N U D N A . 
PR ZY N A JW IĘ K S ZY M  
■JEDNAK ZM ĘC ZEN IU  
LU B  J A K  K TO  W O LI 
ZN U D ZE N IU , PODCZAS 
PODOBNEJ PODROŻY 
PO PO DH ALU  N IE  MO­
ŻN A  DR ZEM AĆ , CZY 
TEŻ OB O JĘTN IE  C ZY­
TAĆ  G A ZE TY.

WYSTARCZY tylko 
wyjechać za Kraków, a 
już odczuwa się charak­
terystyczny posmak gór 
skiego powietrza. Ostry 
i orzeźwiający, no i tak 
bardzo różny od nasze­
go szczecińskiego. Po 
pół godzinie mamy już 
fantastyczne serpentyny 
coraz głębiej wkręcają­
ce się w oryginalny pod 
halański krajobraz. 
„Cepra” z nizin ude­
rza oczywiście architek­
tura — zgrabne drew­
niane domki z charakte 
ry stycznymi okapami.

W  L U B IE N IU  zachw yt 
bu dz i ś lic zn y  gó ra lsk i 

kośc ió łek , w  s łyn n ym  
P c im iu  na tom iast... rep re  
zen ta cy jn a  gospoda lud o 
w a „P C IM O  W IA N K A ” .

R uch na au tostradz ie  
o g rom ny . Co c h w ilę  m i­
ja m y  różn oko lo row e , w y  
pe łn io ne  w yc ieczko w icza 
m i a u to ka ry ... i  m aleń­
k ie  ch łopsk ie  fu r k i  n ie ­
rzad ko zaprzężone w  po 
ezciwe (w y łą czn ie  czer­
w one) k ro w y .

DŁUŻSZY postój ma 
nasz autobus w NOr 
WYM TARGU. Nowy 
Targ — to stolica Pod­

hala. Tu krzyżują się 
najważniejsze szlaki tu­
rystyczne i koncentrują 
najważniejsze sprawy 
Podhalan. Gdy gazda 
lub gaździna ma coś 
do załatwienia w urzę­
dzie lub jakieś poważ­
niejsze sprawunki, mó­
wi po prostu: jadę do 
Nowego... Jorku. Tak 
potocznie nazywają No­
wy Targ górale. Jak na 
tej klasy metropolię 
przystało, miasto jest 
ruchliwe i rzęsiście o- 
świetlone. Pełno świet­
lówek i neonów. Z przy 
zwyczajenia (acz nie bez 
złośliwej satysfakcji) od 
notowuję, że nie wszyst 
kie się palą.

Żywotność 1 społeczna 
aktywność społeczeń­
stwa Podhala jest o- 
grornna. Troska o pięk­
no, czystość i porzą­
dek jest tu widoczna na 
każdym kroku. Ulice w 
mieście czyste i porząd­
nie utrzymane, a na wsi 
gospodarskie obejścia 
bardzo schludne.

NO, I  BU D O W NICTW O . 
P ra w ie  w  każde j za­
g rodz ie  gó ra lsk ie j w idać 
n o w y  bu dyn ek , s ta w ia ny 
z kam ie n n ych  b lo ków , 
p re fa b ryko w a n ych  kos­
te k , czasami z drzewa, 
a le  na jczęście j z cegły.

stęp.
i-ięc 1 tu  rów n ie ż  po-

A le  św iadczący o poten 
e ja le  p rze m ys ło w ym  „la s  
k o m in ó w  i rusz iow a ń” , 
n ie  będzie ty p o w y m  o- 
b ra zk ie m  dla  Podhala. 
Szkoda by ło b y  zresztą 
zeszpecić p ię kn o  k ra j­
obrazu p ienińskiego.
N a jw iększe  przecież bo­
gactw o Podhala , to  na­
tu ra ln e  w a ru n k i, ba r­
dzo a tra kcy jn e g o  re­
g ionu tu rys tyczne go . W 
każde j p ra w ie  m ie jsco­
w ości. tu ry s tó w  w ita ją  
ba rw n e  tra n sp a re n ty , ko 
lo ro w e  p la k a ty  i plansze 
z m iły m i życzen iam i i 
szczegółow ym i in fo rm a ­
c ja m i o m ożliw ościach 
w y k o rzys ta n ia  w szystk ich  
tu ry s ty c z n y c h  a t ra k c ji. 
Na w ie lu  transpa rentach 
znaczek SMP. T o Sto­
w arzyszen ie  M iło śn ikó w  
Podhala , k tó re  po pu la ­
ry z u je  p ię kno  Z iem i Pod 
ha la ń sk ie j n ie  ty lk o  
w śród tu ry s tó w , a le  ta k ­
że i  w śród... g ó ra li. W 
trosce  o dobre d ro g i i 
m osty m a Podhalu spra­
w a r, w ażn ie jsza!) nasi 
gó ra le  na pra cow ali się w  
ty m  re k u  za 13 m ilio n ó w  
zło tych .

PRAWDZIWYM, festi 
walem kulturalnym był 
zorganizowany we wrześ 
niu MIESIĄC ZIEMI 
NOWOTARSKIEJ. O ar 
ty®tycznych zamiłowa­
niach podhalańskich gó 
rali na ogół wiemy, ale 
żeby liczba 140 imprez 
artystycznych ,w  ciągu 
miesiąca, przeprowadzo­
nych siłami własnych 
zespołów, z udziałem 
120 tysięcznej publicz­
ności, to naprawdę im­
ponujące!

A więc, Podhale w 
ogniu! W prawdziwym 
ogniu prężnych inicja­
tyw i społecznego dzia­
łania. I  pomyśleć, że

JE D N Y M  *  eiekaw - 
szych zab y tkó w  Podha­
la  je s t p ię kn y , n iedaw ­
no  od restaurow any za­
m ek w  N iedz icy .

N a tem at dnia

„ODKRĘCIĆ“ 
P Ó K I CZAS!

N IK T  się dzisiaj nie chce przy­
znać, że przed trzema miesiącami 
wyraził zgodę na zmianę systemu 
inkasowania utargów szczecińskich 
sklepów. A system ten — jak po­
kazało życie — szkodzi interesom 
przedsiębiorstw handlowych, kie­
rownikom sklepów, a także klien* 
tom.

Utargi sklepowe odbierali dotycii^ 
czas inkasenci. Teraz postanowiono, 
że pieniądze będą odnosili na pocz­
tę kierownicy sklepów. Nowy sy­
stem inkasa nie jest bezpieczny dla 
odnoszącego utarg (często są to ko­
biety), naraża przedsiębiorstwo 
handlowe na większe koszty, zmu** 
sza niejednokrotnie do przedłużał 
nia czasu pracy personelu i dezor- 
ganizuje obsługę klienta, gdyż w 
wielu sklepach zdarza się, że kie­
rownik i ktoś z personelu dla jego

ochrony, wychodzą na poeztę przed 
zamknięciem sklepu.

N IE  naszą sprawą jest orzekać, 
czy trzeba tu szukać „złotego środ­
ka”, zadowalającego handel i za­
pewniającego poczcie przysługujące 
jej ponoć prawo do inkasowania 
utargów, czy powrócić do dawnego 
systemu.

Zarząd Okręgu Zw. Zaw. Prac. 
Handlu i Spółdzielczości w Szcze­
cinie zapowiedział stanowczą bata­
lię o doprowadzenie sprawy do ko­
rzystnego finału. Niemniej, gdyby 
zainteresowani, przede wszystkim 
kierownicy sklepów, sprzedawcy 
a także osoby postronne, miały ja 
kiefi propozycje, prosimy o napis’  
nie do nas.

PRZEKAŻEMY Je organizatorom 
narady, jaka na ten temat ma się
odbyć jeszcze w  bieżącym miesiącu 

(aż)

wszystko to dla cep­
rów, „którzy nawet po- 
ządnie godać nie po­
trafią”  — jak krótko 
zaopiniował stary gaz­
da, z którym piliśmy 
piwo w „Pcimowiance” .

Kazimierz KULIG
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„PAM IĘTASZ, 
BYŁA JESIEŃ...“

JEDEN z n a jp ię k n ie j­
szych zaką tkó w  naszego 
m iasta , to  n ie w ą tp liw ie  
P a rk  K asprow icza 1 ś li­
czne je z io ro  R usałka. 
Ba rdzo kocham y '  nasz 
Szczecin, p rzyzna jem y 
jed na k , te  za ką tk i te. 
n ie  b y ły b y  ta k  p iękne 
bez uroczych szczeciń­
sk ich  dziew cząt, często 
tam  spaceru jących.

N A D  naszym m iastem  pa 
n u je  n ie po dz ie ln ie  jesień. 
Coraz częściej nad dom am i 
i u lic a m i unosi się szara, 
jes ienna m gła , a z drzew  
sp ły w a ją  czerw one i zło­
te  liśc ie ...

„Z Ł O T Ą , P O LS K Ą  JE­
S IE Ń ” , m y  szczecin ianie 
znam y ba rd z ie j z lite ra c ­
k ich  fa n ta z ji, n iż  z codzien 
n e j rzeczyw is tośc i, k tó ra , 
gdy chodzi o pogodę przed 
s ta w ia  się raczej „kap uś- 
n ia ko w a to ” . A  jed na k ... 
uda ło  się nam  ułagodzić 
grom ow ładnego Zeusa i 
uzyskać dn i naprawdę 
w span ia łe , pe łne słońca.

U c ieszy liśm y się z n ich 
og rom nie , bo naszym po­

ciechom , urodzonym  w  
Szczecinie, m ożem y poka­
zać nareszcie p ra w d ziw e 
u ro k i po lsk ie j jes ien i, a 
w szystk ich  naszych C zyte l 
n lkó w  zaprosić na jes ie n ­
ny  spacer po a le jach  par­
ku  K asprow icza. D rodzy 
C zy te ln icy , dziew czyna 
(k lasa!), ch łopiec (też!), je  
sień, no i  oczyw iście „K U  
R IE R ”  — do W aszej dyspo 
z y c j i i.

PS. W szystkie sytuacje 
ja k  i spo tkan ie  w par­
ku  dw o jga m łodych , k tó ­
rych  przedstaw iam y na 
zdjęciach — to  nasza re ­
d a k c y jn a  kom pozyc ja . 
P raw d z iw a  Jest ty lk o  je ­
sień!

TPPR 
informuje:

I Z A R Z Ą D  W o jew ó dzk i 
TPPR  in fo rm u je , że przy  
ę a b i necie M etodycznym  
ję z y k a  R osy jsk iego, A l. 
W o j. P o lskiego 66 organ i­
zu je  się k u rsy  jęz. ro s y j­
skiego d la  do ros łych  I, 
I I  j n i - g o  s to pn ia . D la 
cz łon ków  i p ra cow n ikó w  
Z w . S p ó łd z ie ln i P racy k u r  
sy odbyw ać się będą w 
K lu b ie  W ZSP, A l. W oj. 
Po lsk iego 20. P onadto u- 
dzle la się k o n s u lta c ji dla 
p rz yg o to w u ją cych  się do 
egzam inów  spe c ja lis tycz ­
nych oraz re p e ty c jl g ru ­
pow ych  d la  uczn iów  szkól 
ś redn ich , n ie  nadążających 
w  nauce ję zyka  ro sy jsk ie ­
go.

D la  pos iadających b ie r­
ną zna jom ość J. ro s y js k ie ­
go, a pragnących nauczyć 
się m ów ić  po rosy jsku , o r­
ganizow ane będą spo tka­
n ia  konw ersacy jn e  w  i  
g ru pa ch : d la  do ros łych , 
s tu de n tó w  I uczn iów  
dw óch ostatn ich k las  szkół 
średnich.

N auka na ku rsach roz­
pocznie się w  I  dekadzie 
pa źdz ie rn ika . D nia 2.X. o 
g. 15 rozpoczną się ko re ­
p e tyc je  d la  uczn iów  szkól 
ś red n ich . D nia 10.X. w zna­
w ia  swą pracę poradnia 
J. rosy jsk ieg o . P rzy jęc ia  
in te resa n tó w  w  środy w 
godz. 17—19.

Zgłoszenia na k u rsy  p rz y j 
m u je  Żarz. W o j. TPPR 
A l. W o j. P o lskiego 66 w  
godz. 8—15, te l. 438-83. Za­
pisy  na ku rsy  cz łonków  
i p ra co w n ikó w  Spółdz ie ln i 
P racy  p rz y jm u je  W oj. 
Zw . S pó łdz ie ln i P racy, ul. 
W ie lka  7, te l.  461-93.

(n)

Postęp
techniczny
w usługach

DZIEWIĘTNASTOWIECZNY ze 
staw maszyn i urządzeń, a zwtasz 
cza narzędzi prostych, posiadają­
cych tysiącletnią tradycję, nie 
umożliwia szybkiego i łaniego wy 
konania usług.

Stosowane obecnie coraz częś­
ciej zmechanizowane narzędzia, 
urządzenia pomiarowe, części za­
mienne, zmniejszyły wysiłek f i­
zyczny i zwiększyły kilka, a na­
wet kilkasetkrotnie tempo świad­
czenia usług.

Nowe m aszyny i narzędzia uży­
w ane do św iadczen ia usług, pow o 
du ją  zm ianę dotychczasow ej te ch­
n o lo g ii np .: p rzy  m a low a n iu  stosu 
je  sie na trysk iw a n ie , zam iast zb i­
ja n ia  I spaw ania — k le je n ie , za­
m iast tw orze n ia  dużych segmen­
tó w . w y k o n u je  się poszczególne 
e lem enty ła tw e  do m ontażu i de­
m ontażu. a k tó re  składa się na­
stępn ie w  dużą całość. S tosowanie 
now ych  te chn o log ii u m o ż liw ia  
zm nie jszenie często tliw ośc i św iad 
czonvch usług ja k  nn , po w leka - 
ni|* posadzki dębow ej lakie rem » 
zm niejsza konieczność c y k lin o w a - 
n ia  pod łog i co k ilk a  m ies ięcy, n ie  
m ów iąc  ju ż  o u żyw a n iu  do p ro ­
d u k c ji ub rań I b ie liz n y  m ate ria ­
łó w  n ie  w ym a ga jących  częstego 
p ra sow an ia  i  m a te ria łó w  n ieprze­
m aka ln ych.

JESTEŚMY świadkami zanika­
nia niektórych tradycyjnych us­
ług jak np. usługi szeióskie (od­
nosi się to szczególnie do wyko­
nywania obuwia miarowego). 
Mniej charakterystyczna sytuacja 
istnieje w krawiectwie miaro­
wym. W krawiectwie powstała 
w ogóle nowa dziedzina usług, a 
mianowicie czynności wykończe­
niowe, mające za zadanie dopaso­
wanie szytej fabrycznie odzieży 
do figury i  życzeń klienta.

CAŁY szereg nowo powstają­
cych usług, związanych ściśle z 
postępem technicznym, wymaga 
stałego kontaktu z instytucjami i 
wyższymi uczelniami, ażeby na­
dążały one za postępem technicz­
nym. Już dziś jesteśmy świadka­
mi szeregu trudności związanych 
z wynikłych z opóźnienia tech­
nicznego usług, np. naprawa sa­
mochodów posiadających automa 
tyczną skrzynię biegów, jest prób 
lemem nie do przezwyciężenia. 
Urządzenia elektronowe, narzę­
dzia lekarskie i  inne precyzyjne 
wymagające stałej konserwacji, 
stoją, czekając na przyjazd fa­
chowców, często nawet z zagra­
nicy.

Odbitki fotografii barwnej wy­
konują w Polsce nieliczne tylko 
zakłady fotograficzne.

W Y D A JE  SIĘ kon ieczn ym  ju ś  
obecnie k ie d y  np . te le w iz ja  k o lo ­
row a  je s t w  faz ie  dośw iadczalnej» 
rów noczesne rozpoczęcie odpo« 
w iedn iego szko len ia  te ch n ikó w  te * 
lew izy jnych»

W T E J S Y T U A C JI Jedynym  ros 
w iązan iem  je s t chyb a  szkolenie 
p ro d u k c y jn e  z rów noczesnym  szko 
len iem  w  in s ty tu ta c h  1 zakładach 
p ro d u ku ją cych  now y sprzę t. Za­
k ła d y  p ro d u ku ją ce  no w y sprzę t 
p o w in n y  ta kże  organ izow ać w y ­
s ta w y  1 w zo rcow n ie  przeznaczane 

,  d la  fa cho w có w  z dz iedz iny us łu g  
celem  zapoznania Ich  z n o w ym i 
k ie ru n k a m i m yś li technicznej» 
przekszta łcone j w  ko n k re tn ą  kon 
s tru k c ję  m aszyny czy urządzenia»

LECH KOZŁOWSKI

N ic  ba rdz ie j, n iż  je ­
s ienny spacer n ie  na­
s tra ja  do m arzeń. Na 
p rzyk ład  o w spó lnym  
m ieszkanku. Już pa tyk  
w ycza row u je  na p iasku 
- liczne dwa p o k o ik i, sio 
neczne, z ba lkonem ... ży 
cle jes t, n ie s te ty , b a r­
dz ie j prozaiczne t po­
zw ala na p iasku roz­
w iązyw ać  ty lk o . .. za­
dania algebraiczne»
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Spójrz, kochana!
Nasze meble wyglądają znowu jak nowe, 

gdyż naprawili nam je

szybko, dobrze i tanio

v  punkcie usługowym
W ojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu
Meblami w Szczecinie, ul. Jagiellońska 50-5?

Informacji udzielają, tel. 456-45 lub 725-91.

4
Punkt wykonuje 

usługi tapicerskie, 
zmiany pokryć, 

kapitalne przeróbki 
i  drobne naprawy.

Uwaga
członkowie
ZBoWiD!

Z A R Z Ą D  O ddzia łu ZBoW iD  w  
Szczecinie p ro s i w szystk ich  ty ch , 
k tó rz y  z m ie n ili «dresy zam ieszkania, 
ab y  w  te rm in ie  m o ż liw ie  ja k  n a j­
k ró ts z y m  u a k tu a ln il i s tan ew id e n cy j­
ny.

D o tyczy  to  rów nie ż ty c h  w szy­
s tk ic h  cz łon ków , k tó rz y  zalegają z 
op ła tą  sk ład ek  lu b  n ie  odeb ra li le­
g ity m a c ji cz łon kow sk ich  po w e ry fi­
k a c ji.

W  p rze c iw n ym  w ypa dku  P rezyd ium  
Zarządu będzie zm uszone w yciągnąć 
w n io sk i, w yn ika ją ce  ze s ta tu tu  
ZBoW iD . B liższe  in fo rm a c je  uzyskać 
m ożna w  S e kre ta ria c ie  B iu ra  — 
Szczecin, W ie lkop o lska  18 w  godz. 
8—15 o raz w  Zarządach K ó ł D z ie ln i­
cow ych w  godz. 18—20.

W  D ąb iu  — u l. G ry fiń s k a  151 w 
każd y  po n ie dz ia łe k ;

N ad O drą  — u l.  R obotn icza 26 w 
każdą środę;

Pogodno — u l. M ick ie w icza  69 w 
każd y  czw arte k ;

Ś ródm ieście — u l. W ie lkop o lska  18 
w  każd y  w to re k .

O STATEC ZNY te rm in  za ła tw ian ia  
ty c h  spraw  ob ow ią zu je  do dn ia 31 
g ru d n ia  1962 r., zgodnie z pod ję tą  
uchw ałą  . w alnego zgrom adzenia 
ZBOW ID <h)

•▼▼▼yytyttyyyyytyyytyyyytyyyy

► ZAK ŁADY i
£  USŁUG RADIOTECHNICZNYCH <
► I  TELEW IZYJNYCH <
► Przedsiębiorstwo Państwowe ◄
► W SZCZECINIE, ^
► U l. ROOSEVELTA 39/40 4
► zawiadamiają że, <
► W PODJUCHACH ^

przy ul. Metalowej 18 został otwarty .4
► SALON OBSŁUGI
► RADIOTECHNICZNEJ ^
£  I  TELEW IZYJNEJ .4
► który prowadzi: <
► ♦ ' sprzedaż telewizorów, radiood-
£  biorników, magnetofonów, adap 4
► terów oraz części radiowych, ◄

wykonuje naprawy gwarancyjne ^
i odpłatne wszystkich typów te- .4
lewizorów I  radioodbiorników, <
magnetofonów, adapterów itp. ^
przyjmuje zgłoszenia na insta- .4
lację anten telewizyjnych. <

5007-K <
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►
►
►i ♦

E  OZIMEJ
Z A  D Ł U G I m ojego mę­
ża S tefana O ch liń sk ie - 
go, zam ieszkałego u l. 
B agienna 24/2 n ie  od­
pow iadam . O ch lińska
Helena, Z d ro je . Bagien 
na 24/2. 8099-G

P E Q 2 3
O D D AM  pod op iekę 
starszej osobie dziecko 
na 8 godz. dz ienn ie  w  
o k o lic y  Pogodna. W ia­
dom ość R ed u ty  O rdona 

m  6 od godz. 17.
8100-G

„M O S K W IC Z  407”  po
n ie w ie lk im  przebiegu
sprzedam . Szczecin, u l. 
Zaleskiego 1. Te l. 70-193 

godzinach 7—7.30 1 20
1. 8104-G

Z A O P IE K U JĘ  S IĘ dzlec 
k łem  w e w łasn ym  do- 

. K ras ińsk iego 14/2.
8101-G

G A R A Ż  przenośny 
w ym ia ra ch  3 ro x

sprzedam . Te l. 38-950.
8107-G

SKODĘ”  1102 sprze­
dam . M ick ie w icza  105 
garaże, od 16. 8108-G

B IU R K O  1,50x75 cm  (O- 
rzech — w y s o k i po­
ły sk )  b ib lio te czkę , fo te  
le  k lub ow e  sprzedam. 
B o les ław a Śm iałego 9/2 
godz. 15—19. 8110-G

PO SZU KU JĘ re n c is tk i 
do p row adzen ia  gospo­
da rs tw a dom owego na 
8 godz in  dz ienn ie . Jed­
ności N a rodow e j 10/17.

8102-G

fS R A C O W W IC łf  ,|
>---- /lA rtZuJciw iM U /)
PRZYJMĘ STOLARZA' MEBLOWEGO. 
Szczecin, ul. Łokietka 10 (Stolarnia)

POMORSKA AKADEMIA MEDYCZNA 
W SZCZECINIE poszukuje kandydatów 
na stanowisko KIEROWNIKA KSIĘGO­
WOŚCI z długoletnim stażem pracy w 
księgowości budżetowej oraz na stano­
wisko INSPEKTORA BHP z wykształ­
ceniem wyższym — inżynier, względnie 
średnim — technik budowlany z prak­
tyką oraz znajomością zagadnień b h p . 
KANDYDACI winni zgłaszać się w DZIA 
LE KADR PAM w Szczecinie, ul. Ry­
backa 1 — I I  piętro. 5008-K

POMOC dom ow a na 
s ta łe  po trzebna. K r .  Jad 
w ig i 10/16. r - —  
po godz. 18.

Zgłaszać się 
18. 8103-G

D O M  S-rodzinny z o- 
grodem  na B yd go sk im  
P rzedm ieśc iu  1 1/2 do­
m u dw u p ię trow ego z o- 
f ic y n ą  w  śródm ieściu* 
oraz dom  Jednorodzin- 

b u d y n k i gospodar- 
1 35 a ró w  z iem i sprze 

dam . W iadom ość: To­
ru ń , G rudz iądzka 98.

8104-G

M O TO C YKL MZ-250
sprzedam. Ź ród la na  30
godz. 18—21. 8111-G

NOW OCZESNY wózek
dziecięcy sprzedam
Brzozowskiego 26/7

8112-G

O B. J A D W IG A  Z IE M B O W S K A . W 
sp ra w ie  bezpraw nego w yłącze n ia  
ś w ia tła  przez Zarząd P raco w n iczych  
O g ró dkó w  D z ia łko w ych  „O d ro d ze ­
n ie " ,  ra d z im y  z w ró c ić  się do  P ro­
k u r a tu r y  z prośbą o in te rw e n c ję  i 
wszczęcie dochodzeń. W  postępow a­
n iu  op isan ym  przez Pan ią  d o p a tru je ­
m y  się cech zm uszania z a r t .  251 
K .K .

OB. R YS ZA R D  C ZYŻYC KT. K ie ­
ro w n ic tw o  PGR M lę tn o  (pow . N ow o­
ga rd) od po w ied z ia lne  je s t c y w iln ie  
za ponies ione przez Pana szkody i 
u tra tę  zaro bkó w , w  zw iązku  z n ie - 
w yd a n ie m  P anu zaśw iadczenia p ra -

w iedz ia inośe i s łużb ow e j osób w in ­
n ych  zan iedbań.

L O K A T O R Z Y  B L O K U  N R  18 7
U L. D ŁU G O S ZA . Jeże li lo k a to r  i je ­
go rodz ina  w  rażący sposób na ru­
szają spo kó j i  po rząd ek  do m ow y 
oraz zasady w spó łżyc ia , wówczas 
D ZB M  bądź w sp ó łlo ka to rzy  m ogą w y  
s tą p ić  do Sądu z pozw em  o eksm i 
sjq.

OB. S A B IN A  K A Z IM IE R S K A . Z l is  
tu  P an i w n io s k u je m y , że spraw a o 
odszkodow anie toczy się ju ż  przed 
sądem. P ro s im y  o dok ład n ie jsze  in ­
fo rm a c je  o przeb iegu procesu 1 Je­
go w y n ik u  o raz o  nadesłan ie o d p i­
sów  pozw u, od po w ied z i na pozew i 
in n y c h  pism  procesow ych . Po o t rz y ­
m a n iu  ty c h  do ku m e n tó w  będz iem y 
m o g li u d z ie lić  da lszych po rad wzgled 
n ie  pom ocy.

m m m m  M m n n ś
(P rog ra m  szczeciński)

9.55 — p ro gram  dla  szkó ł: 
H is to r ia  d!a  k las V I, 17.25 — 
pro g ram  d n ia , 17.30 — p ro ­
gra m  d la  dz ie c i: „J a k  D udek 
zosta ł do ros łym  cz ło w ie k ie m ” , 
18.05 — p ro g ram  fi lm o w y  z 
W arszaw y, 18.30 — M ecz p ił­
k a rs k i Po lska  — M aroko . 
20.15 — „D o b ra n o c  dz iec iom ” , 
20.20 — d z ie n n ik  T V , 20.50 — 
M łodzieżow e S tud io  Poetyc­
k ie , 21.20 — k o n ce rt m u z y k i 
po pu la rne j, 21.50 — os ta tn ie  
w iadom ości, 21.55 — D O B R A ­
NOC.

(P rog ram  b e r liń s k i)

12.20 — 13.25, 14.55 — 15.55 
i  16.35 — 18.15 — Test, 10.00 — 
w iadom ości. 10.15 — now e roz 
w ią za n ie  ( f i lm  te lew .), U .25
— K o b ie ty  o sobie, 11.55 — 
ep izody w  deszczu (tańce), 
13.30 — Z  p o w ro te m  do c ieb ie 
( f i lm ) ,  16,00 — P rzys ło w ia  1 
p rzys łó w ka  (d la  dz iec i), 18.15
— ‘M ieszanka spo rtow a , 18.40
— T ys iąc  w iad om ośc i, 18.50 —
P o zdrow ie n ia  te le w . dziecię­
ce j, 19.00 Tam , gdzie zan ika ją  
g ra n ice , 19.25 — Prognoza po­
gody. 19.30 — W iadom ości,
19.50 — W  cen tru m  uw agi* 
20.00 — B u rz liw a  noc (kom e­
d ia ), 21.20 — W ystaw a sz tu k i 
w spó łczesnej w  D reźnie , 21.55 
Jazz, 22.15 — B e rliń s k i te a tr , 
22.55 — O sta tn ie  w iadom ości.

KTO ROZLAŁ 
WARKO?

ULICA Wielka I Aleja Woj 
ska Polskiego przedstawiały 
wczoraj żałosny widok. Na 
kilkumetrowej szerokości roz 
lane zostało (najprawdopo­
dobniej przez jakiś samo­
chód z budowy) wapno.

Stało się to przyczyną wie­
lu niebezpiecznych sytuacji 
na jezdni. Na placu Zwycię­
stwa (przy stacji benzyno­
wej) przewróciły się dwa mo­
tocykle.

Do naszej redakcji przy­
szedł poszkodowany ob. Jan 
BARANOWSKI, cały wyma­
zany wapnłstą mazią.

W  jego wypadku skończyło 
się tylko (!) na zniszczeniu 
odzieży, a przecież skutki 
mogłyby być smutne.

Mamy nadzieję, że przyczy­
ny tej bardzo nieprzyjemnej 
sprawy zostaną szybko wy­
jaśnione. (kg)

M AŁŻE Ń S TW O  bez- I D W IE  uczenn ice poszu- 
dzie tne poszuku je  poko I k u ją  p o ko ju  z n ie k rę pu  
Ju su b loka to rsk ieg o . J jącym  w ejściem . T e l.

34-770 do godz. 14.

SAMOCHÓD „S y re n ę ”  
po 30 000 k m  sprzedam  
— cena 48 000 zł. Szcze­
c in , Jag ie llońska 71/6 
:odz. 16—18. 8113-G

M IE S ZK A N IE  trzyp o ko ­
jo w e  w  Szczecinie 
Ś ródm ieściu z ba lko­
nem  zam ien ię na do- 
m ek z ogrodem . Tel. 
Sm erdnica N r  8 od 
godz. 9—17. 8120-G

SAMOCHÓD cięża row y 
11/2 to n y , stan dobry , 
sprzedam . P a rk in g  u l. 
K o p e rn ika . 8114-G

TE LEW IZO R  ¡.W isła”  
w ra z  z a n te na m i p rzy ­
stosow any na  o d b ió r 
Szczecin—B e rlin  oka­
z y jn ie  sprzedam . Szcze 
c in , u l* Jag ie llońska 
75/21» 8115-G

OGRODNICTW O pod Pa
b ia n ica m i 52 a ry  (600 m 
kw .)  s zk la rn ie , c.o. no­
w e. zabudow ania m uro  
w ane sprzedam . D ojazd 
tra m w a je m . O fe r ty  
„16040”  B iu ro  Ogłoszeń, 
Łódź, P io trko w ska  96.

5010-K

M IE S ZK A N IE  3-pokoJO-
we, now e b u do w n ic tw o  
Brzeg O p o lsk i, zam ie­
n ię  na  Szczecin. M aria  
P ardo, A rko ń ska  4.

8116-G

R lM P M O
K U P IM Y  ru r y  1 odpady 
r u r  w in id u ro w y c h  o 
ś red n icy  od 25 m m  
w zw yż. Bydgoszcz* u l. 
B ron ikow sk ieg o  12a* rze 
m ie ś ln iczy w arsz ta t te l. 
224-23. 8050-G

JSJmorpsni&rĄ

K U P IĘ  szewską czysz­
czarkę» Zgłoszenia M y- 
szkow ia k  u l. Boi» Sm ia 
tego 22/26. 8109-G

g^PRiEPai
SAMOCHÓD .¡Syrena”  
po 19 000 km  sprzedam.
U n ii Lu be lsk ie j 1 (ga­
raże szp ita la ) te l. 36-998.

8105-G

H O M LE ]

PO SZU KU JĘ p o ko ju  su 
b lokatorskiego» Tel. 
39-150 do godz* 15.

81I7-G

Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie 
2-pokojowe* kuch n ia , 
łaz ie nka  w  Śródm ieściu 
G orzow a na  rów norzęd 
ne w  Szczecinie. Le ­
w an d o w sk i G orzów  
W lkp .j u l. M ieszka I  
64a/5» 8118-G

POKÓJ, kuch n ia , ła ­
z ienka zam ien ię na  2 
lu b  3 p o ko je . Te l. 
.436-31 godz. 15 8121-G

3 PO KOJE, kuch n ia , o- 
g ró de k  S ta rga rd , u l. 
O b r. W este rp la tte  2/3 
zam ien ię na m ieszka 
n ie  w  d o m ku  przezna­
czonym  do  sprzedaży.

8122-G

2 PO KOJE, ku ch n ia  — 
łaz ienka I  p ię tro , f ro n t 
w  cen trum  zam ien ię na 
po kó j z kuch n ią  c.o. w  
cen trum * W iadomość
te l. 89-01. 8123-G

DW ÓCH in żyn ie ró w  po 
szuku je  po ko ju  sub loka 
to rsk le go  z w ygodam i, 
na jch ę tn ie j w  Śródm ie­
ściu» O fe r ty , sk ład ać  te l. 
39-221 wewn» 24.

8124-G

0125-G

M IE S ZK A N IE  dw u po ko  
jow e , słoneczne, I  p ię ­
tro , 21 m  k w . zam ienię 
na większe, w zględn ie 
kup ię . Boh. W arszawy 
22/16 Od g. 16. 8120-G

REJON PRZEM YSŁU 
LEŚNEGO poszuku je  po 
k o ju  w  śródm ieśc iu  dla 
p ra cow n ika . Zgłoszenia 
k ie ro w a ć : R PL Szcze­
c in , u l. S zym anow skie­
go 4a. T e l. 340-28.

5011-G

2 POKOJE, kuch n ia , o- 
g ró de k G ry fice , Jasna .1 
— zam ien ię na 2 lu b  po 
k ó j,  kuch n ia , Szczecin.

8127-G

T E C H N IK  poszuku je 
po ko ju  n iekrępu jącego . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin, p l. Hołdu P ru  
skiego 8 pod N r 9321.

5009-K

ZG U BIO NO  ta b licę  m o­
to c y k lo w ą  N r  M M  1794 
Pyrzyce, Tadeusz P ieko- 
szewski. 8128-G

ZGU BIO NO książeczkę 
ubezp ieczeniow ą, w yda 
ną przez P o litech n ikę  
Szczecińską na nazw i­
sko Z o f ia  Popowska.

3129-G

ZG U BIO N O  k a rtę  zdro 
w ia  w yda ną  przez W y­
dz ia ł Z d ro w ia  w  G ry ­
fin ie  na nazw isko Ja­
nina K a rko cka .

8130-0

ZG U BIO N O  książeczkę 
w o jsko w ą  na nazw isko 
Jan S trych a rczyk .

8131-G

ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
R yszard K ra je w s k i

8132-G
ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
s łużbow ą w yda ną przez 
PPRN  G o le n ió w  na naz­
w isko  Czesław W ięzow - 
s k i. 8I33-G

ZG U BIO N O  dow ód oso­
b is ty  na nazw isko Geno 
w e fa  Ż ó łto w ska , zam. 
Szczecin, ul» Jag ie lloń ­
ska 22/7» 8134-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
po rtow ą na nazw isko 
S tan is ław  C zajka.

813S-G

«•Pt

Piotra Jana 
Dorożyńskiego

odbędzie się 
nabożeństw o w  K o­

ście le G arn izono­
w ym  o godz. 7 ra ­
no, dn ia  12. X . 62 r.

Uwaga metalowcy
Stargardu i Szczecina!
Szczeciński Zakład Przemysłu Maszynowego Leśnictwa

zatrudni od zaraz inżynierów, techników, tokarzy, ślu­

sarzy. stolarzy, frezerów, spawaczy i robotników 

niewykwalifikowanych.

DMazd ze Stargardu I Szczecina zapewniony. Warunki 
nr-ryjęcia do omówienia na miejscu: Szczecin — Kijewo, 
ul. Zwierzyniecka 16. Dział Kadr. Tel. 360-27.

4962-R

P O L S K I — „C z y  to  Jest m i­
łość?”  g. 19.30.
W SPÓ ŁC ZESN Y — „D a m y  I 
h u z a ry "  g. 18.
O P E R E TK A  — .¡Ju tro  pogo- 
da”  g. 19.15,

mmmmm
KOSM OS — 5,Ks iążę \  ak to * 
reczka " g. 9, 12, 15, 18. 21 — 
ang. — od la t  16 (czw a rtek  ł  
p ią tek).
B A Ł T Y K  — „O  dw óch ta k ich , 
co u k ra d li ks iężyc”  g. 11.10,
15.30, 18.10, 20.30 — po i. —
od 1. 9 — panorarp. (czw ar­
te k  i p ią tek).
OGRODOW E — „T ru c ic le lk a ”  
g. 18.30 — fra n e . — w ło sk i — 
(pano ram .).
P O LO N IA  — „H e rsz t”  g. 11,
13.30, 16, 18.15, 20.30 — fra n c .
— od la t  18 (czw a rtek  1 p ią ­
te k ).
D E L F IN  — „C zo łp o n , k w ia t  
po ra n ku ”  g. 14.30 — radź. — 
od la t  12, „  Szczęśliw ie się 
skoń czy ło ’* g. 16.30, 18.30, 20.30
— U SA — od la t  18 (czw a rtek  
1 p ią tek ).
TEN IS O W E — „S łab a  p łeć”  
g. 18 — fra n c .
P IO N IE R  — „ M iś  U szatek”  g. 
10, „P rzyg o d a  na M arienszta­
c ie”  g. l i ,  13. 
od la t  12, F iln  . 
te chn iczn e j — g. 17, „Z ezow a­
te  szczęście”  g. 18.30 21 —t 
po i — od la t  16.
PR O M IE Ń  Z B M  — n ie czyn ­
ne.
M U Z A  (P om orzany) — „W ie l­
k i  b łę k itn y  sz lak”  g. 19.30 — 
w ło s k i — od la t 16.
M AR S — „D y liż a n s ”  g. 16.30,
18.30, 20.30 1- U S A  — Od la t  
12.
F A L A  — 5,M a rc ia  w  ob ło­
kach ”  g. 17, 19 — ju g . — od 
la t  14.
ECHO (K rzeko w o ) — „Reszta 
je s t m iicze n iem ”  g. 18, 20 —» 
N R F  — od la t 16.
M E W A  (Zelechow o) — „P rz y ­
gody T om ka Saw yera”  g. 18, 
20 — U SA — od la t  10.
Ś W IT  (S ko lw ln )  — nieczynne. 
Ż e g l a r z  (G o ię c in o) — „ f -  n 
cuzka 1 m iło ść ”  g. 17.30, 20 — 
fra n c . — od la t  18. 
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je ) -» 
„W ie lk a  w o jn a ”  g. 17, 20 — 
w ł.-f ra n c . — od 1. 16. 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „B a b e t 
te  idz ie  na w o jn ę ”  g. 17, 19
— fra n c . — od la t  12 (pano-

H U T N IK  (S to łczyn ) — „N a je m  
n y  m orde rca ”  g. 18. 20.15 — 
w ło s k i — od la t 16 (pano ram .) 
B A J K A  (P o lice ) — „C zys te  
sza leństw o”  g. 17, 19 — U SA
— od la t  18.
1 M A J  (Żydów ce) — ?,Glgi”  
g. 16.20, 20.40 - -  U SA — od 
la t  16 (panoram .),
M A R Z E N IE  (W ie lgow o) — „T e  
le g ra fic z n y  p o je d yn e k ’* g. 17, 
19 — ru m . od la t  16. 
R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
F O T O P LA S TY K O N  -  W o j. 
P o lskiego 36 — „W a iy k a n  1 
z a b y tk i R zym u”  — g. 10—21.

wmirnM
13 M U Z  — Zakończen ie  ko n ­
k u rsu  film o w e g o  W Z K  — C W F
— „G ło s ”  g. 18.
TPPR  — Im preza dla m łodzie­
ży  z o k a z ji „D n i W ojska Po l­
sk iego”  g. 16; f i lm  „S p ry tn a  
dz iew czyna”  g. 18, 20.
N O T — K a w ia rn ia -b a r g. 12-* 
23.
ŁĄ C ZN O Ś C I -  P rzeg ląd f i l ­
m ów  B H P  g. 18 30. 
SP Ó ŁD ZIE LC Ó W  — Spotkan ie  
z p iosenką g. 19.

M U Z E U M  — S tarom łyńska  27
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io­
w ieczna rzeźba pom orska, re­
nesansowe s tro je  książą t szcze 
c ińsk ich  g. 13—19.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 -  a r­
cheo log ia , p rzy rod a , w ys ta ­
w y  m orsk ie  g. 13—19.

mmmmi
K lin ik a  C h iru rg ii Dziecięce j
— U n ii L u b e lsk ie j.
I  K l in ik a  C h iru rg iczn a  — U n ii 
Lu be lsk ie j.
P o radn ia  in te rn is ty c z n a  —1 
W o j. P o lsk ie go 72 — g. 18—22,

S 0 2 Q 3 J »
N R  3 — P ia s tów  60 — te l. 
465-17.
N R  8 — R ooseve lta 58 - r  W . 
353-32.

mnmmm
W IA D O M O Ś C I: 16. 19, Za.a®. 
SERW IS R Y B A C K I: 18.42. 
S ZC ZE C IN : 16.05 -  10 m in u t 
na organach k in o w ych . 16.75
— „O szczędzajm y” , 16.35 —
kw ad ra ns  p iosenek, 16.5« — 
rep o rta ż  St. Goszczurnego* 
17.10 — z p iosenką przez św ia t, 
17 30 — Przeg ląd ak tua ln ośc i 
W ybrzeża. 17.50 -  „C zy  ty lk o  
Izba W ytrze źw ie ń ”  18 — rek ­
lam a 1 m uzyka . 18.15 — 10 m i­
n u t na saksofonie. 18.2S —« 
fe lie to n  a k tu a ln y . 18.30 — ..Go 
rąca je s i« i” , 18.38 — M uzyka .

W A R S Z A W A : 15.30 -  audycja 
dla dzieci, 18.50 — u n iw ersy ­
te t ra d io w y . 19.05 — m uzyka 
l ak tua ln ośc i 19.30 — rozm o­
w y  lite ra ck ie . 19.45 — tra n sm i­
s ja  meczu p iłka rsk ie g o  Po lska
— M aroko , 20 20 — m uzyka  
roz ryw ko w a ,. 2 1 — 7 k ra ju  
i ze św ia ta , 21.27 — k ro n ik a  
spo rtow a . 22 — s łuch ow isko , 
22.30 — m uzyka ro z ryw ko w a , 
22.45 — jeszcze raz o W ar­
szaw skie j Jes ien i.
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„Współczuję Ci, kapitanie“

•  F a ta ln y  s k ła d
•  F a ta ln a  g ra

•  F a ta ln e  w r a ż e n ia
POLSKA — IR LA N ­

D IA  PLN. 0:2 (0:2),
Dougan 16 min. Hump­
hries 55 min. Zespoły 
wystąpiły w następują­
cych składach: POLSKA 
—r  Szymkowiak — Szcze 
pański, Oślizło, Budka 
— Blaut, Kawula — Fa 
ber, Liberda, Gajda, 
Brychczy, Lentner.

PLN. IRLA N D IA  — nego teamu jakie  prze- 
Irvine — Magill, Elder czytacie poniżej. (get) 
— Blanchflower, Hat­
ton, Nicholson — Hump A \ *  /  i O
hries, Barr, Dougan, 1 V l '“ '  v v  ,c-5 
Mc Illroy, Bingham. q  f T l G C Z U '

KINDER
pobiegnie
na trzech 
dystansach

DORTMUND PAP. Za 
chodnionieniiecka agen­
cja sportowa — SID po 
daje, że w meczu lekko­
atletycznym Polska — 
NRF, który w najbliż­
szą sobotę i niedzielę 
odbędzie się we Frank­
furcie nad Menem, zna­
no biegacz niemiecki 
KINDER prawdopodob­
nie pobiegnie na dwóch, 
a nawet trzech dystan­
sach. Ma on startować 
na 400, 800 m oraz w 
sztafecie 4x400 m.

Najwyższe 
zwycięstwa 
i porażki...

N A S Z A  reprezen tac ja  p ił 
ka rska  zbliża się do 170 
m eczu m iędzypaństw ow e­
go. Mecz z Ir la n d ią  b y ł 168 
w ys tęp em  b ia ło -cze rw o­
nych .

r na j

(I960)
(1926)
(1956)
(1957) 
(1938)
(1959) 
(1930) 
(1935) 
(1932)
(1960) 
(1926)

PO SERII pięciu ko­
le jnych zwycięstw odnie 
sionych przez naszą p ił 
karską reprezentację 
przyjdzie nam chyba od 
notować serię pięciu ko­
le jnych porażek: Wę­
grzy, Bułgarzy, wczoraj 
Irlandczycy, a w  najb liż  
szej przyszłości mecz wy 
jazdowy z CSRS i  re­
wanż z Ulster.

Trudno przecież my­
śleć, że w Ir la n d ii nasz 
zespół odrobi różnicę 2 
bramek zaaplikowanych 
przez naszych gości bia­
ło-czerwonym w Chorzo 
wie. Tym  bardziej, że 
zespół polski z meczu 
na mecz gra coraz sła­
biej — w  Sofii narzeka 
no na fatalną grę ataku, 
w Chorzowie zawiodły 
tak pewne dotychczas 
formacje ja k  obrona (!) i 
pomoc. W tej ostatniej 
zresztą ujrzeliśm y debiu 
tanta B lauta i  obroricę 
Kawulę  — zestawienie 
trochę ryzykowne w. 
spotkaniu, w  którym  nie 
'wolna wymieniać źawód‘ 
ników ! Zresztą sprawa 
składu reprezentacji na 
Irlandię  zakrawa na je ­
den w ie lk i skandal i 
lept. związkowemu PZPN 
przyjdzie z tej rac ji wy 
słuchać wiele gorzkich 
uwag. Dla nikogo nie 
ulega przecież wątpliwo  
ści że zespół zagrał fa ­
talnie. I  dlatego dziw­
ne wydają się próby 
obrony tego beznadziej-

% Ir la n d ią  
z Iz rae lem  
z Ło tw ą

*  R um un ią 
z Tunez ją  
z T u rc ją

N IE M N IE J  obszerna

Iest rów n ie ż lis ta  w yso- 
:ich porażek:

z Danią 
z F ranc ją  
z  Jugosław ią 
ze Szwecją

0:8 (1948)
0:4 (1939) 

"1:7 (1947) 
1:5 (1924) 
2:6 (1925) 
1:7 (1960) 
0:5 (1924) 
2:8 (1949) 
0:6 (1951) 
1:5 (1952)

DYNAMO
utknęło
w drodze

N IE S T E T Y  N IE  DO­
S ZE D Ł do sku tku  zapow la 
da ny  m ię dzyn a ro do w y
mecz p iłk a rs k i A rk o n ia  — 
D ynam o R ostock. W czoraj 
o 12.30 N iem cy zaw ia do m i­
l i  A rko n ię , że do Szczeci­
na n ie  mogą p rzy jech ać  z 
pow odu a w a r ii sam ochodu.

K IE R O W N IC TW O  k lu b u  
zaw iadam ia , że b ile ty  w y  
ku p io n e  w  przedsprzedaży 
będą w ażne na n ie dz ie ln e  
»potkan ie  A rk o n ia  — Le­
g ia  (15.00). M ożna rów n ie ż  
o trzym a ć  z w ro t p ien iędzy 
za b i le ty  w  kasie k lub u .

Czesław K R L G  — kap itan  
zw ią zko w y  P ZP N :

N ie  m ożna w ygrać meczu, 
gdy się sam emu n ie  strzela , 
a fa ta ln ie  tra c i b ra m k .. Na­
si zaw odn icy g ra li o fia rn ie , 
ale n ie  w szystk im  sta rczy ło  
um ie ję tnośc i.

Ir lan dczycy  stanow ią b a r­
dzo w yró w na ną  d ru żynę z 
2—3 w y ró żn ia ją cym i się za­
w o d n ika m i.

R. KO NCEW ICZ — tren e r 
PZPN.

N ie mam  pre ten s ji do na­
szej d ru żyn y , poza dw om a 
fa ta ln ie  u tra co n ym i b ra m ­
kam i. Z aw odn icy g ra li ba r­
dzo a m b itn ie  i  z sercem, 
m im o  bardzo n ie p rzych y l­
ne j a tm o s fe ry  w id o w n i ślą­
sk ie j. W zespole zaw ió d ł 
przede w szys tk im  G ajda. 
M im o  duże j s y m p a tii do 
S zym kow iaka, m u izę  s tw le r 
dzić. iż p rz y  p ie rw sze j u trą  
conej b ram ce nasz bra m ­
karz b.vl n iezdecydow any, 
n a to m ia s t p rzy  d ru g ie j po­
w in ie n  b y ł p iłk ę  n y p ią s tk o  
wać.

S ZC ZEP AŃ SKI — kap itan
d ru żyn y .

Zag ra liśm y m ało  agresyw  
nie. D eb iu ta nc i n ie  m ie li 
z b y t d o b re j a tm o s fe ry  na 
w id o w n i i  to  n ie w ą tp liw ie  
spow odow ało , że sp isyw a li 
się gorzej n iż  tego oczeki­
w a liśm y.

Przybysz
zwycięzcą
turnieju SKT

DOPIERO WCZORAJ 
rozegrano finałowe spot 
kanie jesiennego turnie­
ju klasyfikacyjnego SKT, 
w którym PRZYBYSZ 
pokonał grającego bez 
przekonania WITKOW­
SKIEGO 6:3, 6:3.

(ms)

Ostatni tydzień

> Trener o Zawodnik 
o  Sędzia i
t Ju Y G R A u Y Z IK F  b OFORS różn icą  p ię c iu  bram ek. 
x a k  oce n ił szanse naszej k a d ry  h o k e jo w e j tre n e r
ka n a d y jsk i Hughens, k tó ry  zaw a rł k o n tra k t z PZH  
na  okres trzech  la t. K a n a d y jc z y k  m a w ida ć  św ie tne  
rozeznanie. Po lska  w y g ra ła  7:3.

T ru d n o  pow iedzieć czy sym pa tyczny  K a n a d y jczyk
doprow adzi naszą rep re zen tac ję  do  k la s y  e u ro p e j­
sk ie j. W jeg o o p in ii,  na  o lim p iad z ie  w In n sb ru cku  
będziem y rep re zen tow a n i przez s i ln y  zespół. ——,"■“ ««**7 n y i  przez s iln y
Z n u d z iły  się Już w y ja zd y  hoke is tó w  
naukę, z n u d z iły  się c iąg łe po rażk i...

O b y ! 
vy łączn ie  po

RYSZARD P A K U LS K I, eks -m is trz  św ia ta  w  szpadzie 
uznaw any b y ł do tąd za jednego z n a js u m ie n n ie j­
szych szerm ierzy. B y ł p rzyk ła d e m  p ra cow itośc i i 
a m b ic ji. I  o to na  tu rn ie ju  k o n tro ln y m  w  Ło dz i, Pa- 
ru ls k i po porażce, k tó ra  skazyw a ła  go na w a lk ę  o 
V do p ie ro  m ie jsce, schodzi z p lanszy, po zoru jąc swa 
decyz ję  do leg liw o śc ia m i.

M io d y  m is trz  n ie  p o tra f ił  p rzegrać z honorem . S u k­
cesy w ida ć  z m ie n iły  jeg o po jęc ie  o  zasadzie fa ir  
p la y  w  sporcie...

D R U G I W YSTĘP naszych p ię śc ia rzy  w  N R lł ty m  
razem  w  B e rlin ie  p rzyn ió s ł rem is  10:10. P o lacy  n a ­
rze ka ją  na sędziego rin go w eg o L o r in za  (CSRS), k tó ry  
dopuśc ił do n ieczyste j w a lk i, w  w y n ik u  czego aż 
6 za w o d n ikó w  doznało k o n tu z ji. Szczytem  w szys tk ie ­
go b y ła  je d n a k  po rażka S io d ły  przez d y s k w a lif ik a c ję  
w  w a lce  t. Dedau. N iem ie c  a tako w a ł g ło w ą , rozc ią ł 
sobie łu k  b rw io w y , z czego sędzia sko rzys ta ł skw ap­
liw ie ,  ogłasza jąc d y s k w a lif ik a c ję .. . Po laka...

JE S IE N N E  b ie g i p rze ła jow e  o P uchar „G ło s u  P ra ­
c y ” , rozg ryw a ne  w  ca łym  k ra ju ,  c ieszy ły  się n a j­
w iększym  pow odzen iem  w  Szczeeinie. 1 żoo uczestn i­
k ó w  n ie  zanotow ano w  żad nym  w o je w ó dz tw ie .

N ied z ie lna  im p reza  na  stadion ie C zarnych do w iod ­
ła , że m arny sporo m łodz ieży pas jon u ją ce j się b iega­
m i. O by t r a f i l i  do k lu b ó w , a b iegow e tra d y c je  Szcze­
c ina  od czasów Potrzebow skiego i  Lew andow skiego 
przestaną być  ty lk o  tra d y c ja m i... (ś)

S zc zu ró w  c o ra z  m niej

Obejdzie s ię
b e z  s z c z u r o ła p a  

z  H a m e ln
SZCZECIN jest mias nostki zawijające do 

tern portowym, stąd też portr. 
deratyzacja miasta oraz Przez cały rok wszystkie 
stała kontrola nabrze- „ 3 $
Za portowego jest rze- poriem podlegają co mie- 
czą niezmiernie ważną, siąc odszczurzaniu. Dwa la 
Szczury są lowiem roz

--------- ------- ’ ja k a  je s t pe-nosicielami wielu cho- spraw dzen ia
rób epidemicznych m.in. 
dżumy.

ZAKŁAD Dezynfekcji 
Dezynsekcji i Deratyza­
c ji sprawuje pieczę nad 
stanem sanitarnym na-

ic ja  g ryzo n i z pasa 
po rtow e go do m iasta . O- 
ka zu je  się, że jes t ona 
ba rdzo  m ała i szczurza in ­
w az ja  z p o rtu  n ie  zagraża 
m iastu .

N ie m n ie j w  Szczecinie 
dw a razy  w roku , na w ios 

przeprow :
i  ego miasta. Ponieważ iw» *ię deratyzację miasta.
statki niejednokrotnie 
przewożą insekty i gry­
zonie, opieka rozciąga 
się na wszystkie jed-

Tramwaje
n a  innych  
trasach

D ZIŚ  W IECZOREM  (od 
godz. 20) zostanie zam kn ię­
t y  ruch  tra m w a jo w y  na p i. 
Ż o łn ie rza , z po w od u w y ­
m ia n y  to ró w  ( izw . krzyżów  
n ic ). W zw iązku z ty m  tr a ­
sy prze jazdu tra m w a jó w  
będą w yg lą d a ły  następu ją­
co:

L in ia  3 — D w orzec N iebu- 
szewo — p l. H o łd u  P rusk ie ­
go — w  ob ie s tro n y ; do 
p o rtu  będzie ku rso w a ć ty l ­
ko  ósemka.

L in ia  3 — Las A rk o ń s k i
— pl. H ołdu oraz Pomorza 
n y  — B ram a P o rtow a.

L in ia  4 — D w orzec G łów ­
n y  — u l. K rzyw ou s teg o  — 
A l.  Pow stańców .

5 i  7 — ze stoczni w  k ie ­
ru n k u  K rzeko w a  l in ią  6 
przez u l. D w orcow ą i B ra ­
m ą P o rtow ą ; z po w ro te m  
przez p l. Ż o łn ie rza , B ram ę 
P o rtow ą  na u l. D w orcow ą
— W ały  C hrobrego — Stocz 
n ia .

L in ia  6 — G ocław  — D w .
G łów n y .

W agony nocne będą zastą 
p ione au tobusam i, k tó re  po­
jad ą sta rą trasą.

(ap)

II ZJAZD 
TPD
okręgu
szczecińskiego

D Z IS IA J  o g. 11 w  gma 
chu Prez. W R N  rozpoczął 
ob rad y  I I  s ta tu to w y  Z jazd 
T ow a rzystw a P rz y ja c ió ł 
D zieci okrę gu  szczecińskie 
go. W  pro g ram ie  w y b o ry  
n o w ych  w ładz.

Rano, p rzy  p l. L o tn i­
k ó w  4/5 o tw a rta  została 
p ie rw sza w  w o je w ó d z tw ie  
spo łeczno-w ychow aw cza po 
rad n ia  TPD . Porad udzie­
la ć  tu  będą w y tra w n i pe­
dagodzy i psycholodzy.

P rzedstaw ic ie le  DDD pene­
t r u ją  s try c h y , p iw n ice  i 
k o m ó rk i. Trzeba je d n a k  
s tw ie rdz ić , że ilość szczu­
ró w  og rom n ie  się zm n ie j­
szyła w  s tosunku do la t  u- 
b ie g lych  i  w  te j c h w i­
l i  jes t ty lk o  10 proc. ilośc i 
z ro k u  1952.

Sprawą niezmiernie 
ważną w mieście porto­
wym jest tzw. szczuro- 
szczelność. Polega ona 
na zabezpieczeniu piw- 
n:'c oraz włazów kana­
łowych przed gryzonia­
mi. Niestety, trzeba 
stwierdzić, że w  Szcze­
cinie szczuroszczelność 
jest mocno zaniedbana. 
W nowym budownic­
twie zupełnie o tej spra 
wie zapomniano.

Walka ze szczurami 
nie powinna i nie mo­
że spoczywać jedynie 
na barkach DDD. Po­
winno się do niej wcią 
gnąć całe społeczeństwo. 
Szczur bowiem jest 
szkodnikiem i według ob 
liczeń niszczy on w cią 
gu roku materiałów za 
200 zl. (HL)

HANDLOWfflO
a

PR ZY  u l. K rzyw oustego 
n ie da leko uroczej „Z U ­
Z A N N Y ”  — sk lepu z kon ­
fe k c ją  dam ską o tw a rto  n ie  
daw no w y tw o rn e g o  „G E N ­
T L E M A N A ”  — oferu jącego 
panom  m. in . duży w ybó r 
koszu l. P ro je k ta n ta m i obu 
w nę trz , a także sk lepu z 
dz ie w ia rs tw e m  „N o i don­
nę”  (czy n ie  ma po lsk ich , 
ła d n ych  nazw?) są inżyn ie  
row ie  A . K o rze n io w sk i i J. 
P ią tk ie w icz . K ie dyś  za na j 
este lycznie jsze i n a jb a r­
d z ie j nowoczesne uznaliś­
m y  sk lep y  M H M . D zis ia j 
p ry m a t M H M -u  zostaje po 
w ażn ie  zagrożony przez 
M H D  „W łókn o -O d z ież ” .

,.L E D A ”  to  f irm a  znana 
w ie lu  P o lakom . Z  e fe k tó w  
ną odzieżą jes ie nn o -z im o­
wą i k re a c ja m i w ieczo ro­
w y m i te j spó łdz ie ln i będą 
się m og li zetknąć rów n ie ż  
szczecin ianie. Na osta tn ich  
ta rgach um ow y na dosta­
wę p ro d u k tó w  „L e d y ”  pod 
p isa ł nasz Powszechny 
D om  Tow a ro w y.

ZE ŚW IE C Ą  nie  zna j­
dziesz w  szczecińskich skle 
pach m ia łk ie j so li. H u rtó w  
nia in fo rm u je  nas, że k o ­
pa ln ie , z k tó ry c h  o trzym u ­
je m y  sól, n ie  m a ją  urzą ­
dzeń do je j  p y t lo w a n ia . W 
in n ych  kop a ln iach  n ie  m o­
żem y zaku p ić  soli, gdyż w  
le j  dziedz in ie  pa nu je  tzw . 
re jon izac ja  dostawców.!???)

K IE R O W N IK  W ydz. Han 
d lu  Prez. fyR N  w yd a ł k ie ­
dyś słuszne zarządzenie za 
b ra n ia ją ce  ko n sum p c ji p i­
wa w  sklepach, zezw ala ją­
ce zarazem  ekspedientom  
na sprzedaż p iw a  w yłącz­
n ie  za zw ro te m  b u te lk i. 
Tym czasem  personel w ie lu  
sk lepów  n ie  przestrzega te 
go w a ru n k u , w  zw iązku  z 
czym  na cho dn ikach tw o ­
rzą się swego rod za ju  „ p i ­
w ia rn ie  na w o ln ym  pow ie­
tr z u ” . P ros im y  o położenie 
kresu tego rod za ju  p ra k ty  
kom . (aż)

POWCZASORE
ROZRACHUNKI
LATO już przeszło, minął sezon wakacyj­

ny. Czy i jak udały się wczasy w tym roku? Z 
tym pytaniem zwracamy się do kierowniczki 
Wojewódzkiego Biura Skierowań p. Leokadii

— W yd a liśm y  o ko ło  3 500 
sk ie row a ń , w  ty m  1 840 
d la  p ra co w n ikó w  fizycz ­
nych . N ie m n ie j je d n a k  by 
ło  to  k ro p lą  w  m orzu

MICHAŁOWSKIEJ.
— M im o , te  pogoda n ie  

dopisa ła tego la ta , wczasy 
na pew no u d a ły  się — m ó­
w i L . M ich a ło w ska . — N ie
m ie liśm y  żadnych skarg  i  .. _ . . . . .  ........ ........
zażaleń. P o p y t na wczasy bec is to tn ych  po trzeb i za 
ja k  z w yk le  b y ł og rom ny , in te reso w a n ia . M ie liśm y
N a jw ię kszym  pow odzen iem  bow iem  ogrom ną ilość zgio 
c ieszy ły  się ta k ie  m ie jsco - szeń z w ie lu  przedslę- 
w ośc i ja k  M ię dzyzd ro je , b io rs tw . a zaspoko iliśm y 
N iechorze. R ew al i  Pob ie - zaledw ie  oko ło  10 proc. 
row o . Z  m ie jscow ośc i spo- ic h  zapotrzebow ań. W
za naszego w o je w ó dz tw a  zw iązku  z ta ką  sy tu a c ją  
— Po lan ica  i  K arpacz. sp ra w ie d liw e  rozdz ie len ie  

wczasów b y ło  rzeczą na-
— Ile  osób skorzysta- prawd* trudni*- 

lo z wczasów w  miesią­
cach letnich?  — W  ja k im  procencie

korzystało z wczasów
województwo

Z O K A Z J I X IX  R oczn icy

w czo ra j o godz in ie  18 
w  K lu b ie  W D K  -  Zam ek 
została o tw a rta  w ystaw a 
„M o rz o k s z ta łty ”  — Stan is­
ła w a  T Y C H O W SKIE G O .

N A C Z E L N A  O rgan izac ja  
Techniczna w zna w ia  po 
p rze rw ie  le tn ie j w yśw ie tla  
n ie  f i lm ó w  te chn iczn ych i 
po p u la rn ych  — w  każdy 

. czw arte k  o godz. 18. Dziś. 
Pow stan ia Ludow ego W o j-  n  bm . w yśw ie tlo n e  zosta- 
ska Po lskiego dz is ia j, o ną : 1) P rą d y  e le k tryczne  
godzin ie 18- te j, odbę- w y so k ie j często tliw ośc i, 2) 
dzie się capstrzyk. Z b ió r-  P rzesta ło się ku rzyć , 3) Z 
ka cz łonków  przed gm a- te k i k a ry k a tu rz y s ty , 4)
chem  ZBoW iD , u l. W ie l- Po lska  K ro n ik a  F ilm o w a , 
kopo lska  18.

D Z IŚ  o godz. 18 w K lu -  
SEKCJA E m e ry tó w  i  b ie  N O T  (A l. W ojska Po l- 

Rencistów  p rz y  Zarządzie sk iego 67) odbędzie się od- 
O k r. Zw . Zaw ód. P rac. cz y t m gr inż. R. O lendzkie 
H an d lu  i Spółdzie lczości go i  m g r inż . M. N estoro- 
w  Szczecinie, k o m u n ik u je , w ieża p t. „Zastosow an ie
że posiada d la  sw o ich  suchych tra n s fo rm a to ró w
członków  ta lo n y  na u lg o - w  p rze m yś le ” , 
w e b ile ty  do te a tró w  d ra ­
m atycznych. T a lo n y  w y -  w  T R A M W A JU  n r  1 na 
da je  się w  p o n ie d z ia łk i tra s ie  u l. Felczaka — p l. 
od godz. 11—13, p rzy  u l. U n i i  L u b e ls k ie j zgubiono 
M a łop o lsk ie j 17, p o k . 402. p o rtm o ne tkę  z p ien iędzm i 

oraz k a r ty  ze ż łobka. Zna- 
W  R AM A C H  dzia ła lnośc i lazcę p ro s im y  o z w ro t zgu 

w ystaw ienn icze j K lu b u  by  p. K ry s ty n ie  P IE TR A S , 
A m ato rów  P la s tykó w  p rzy  zam. Szczecin, u l, Z lem o- 
W ojew . D om u K u ltu r y ,  w ita  2 m 38.

— W iększość skie row ań, 
bo aż oko ło  80 pro c . po­
ch ło nę ło  samo m iasto  — 
resztę w y k o rz y s ta ło  w o je ­
w ództw o. N ie  m a jed na k  
m o w y  o „ k rz y w d z ie ”  te ­
renu. W ie le  osób s tam tąd 
w o li ko rzysta ć z te j fo r ­
m y  odpoczynku  w  te rm i­
n ie  późnie jszym , gdyż są 
uza leżn ien i często bądź od 
p ra cy  \y gospodarstw ach 
ro ln y c h , bądź na dz ia łkach 
i og ródkach .

— Końcowe wnioski...?

— N ie s te ty  b y ło  jed na k  
za dużo osób k tó re  m usia­
ły  z wczasów zrezygnować 
z pow odu b ra ku  m ie jsc. 
Sądzim y, że dobrze by by­
ło g d yby  w ięce j osób prze­
k ła d a ło  sobie le tn i w yp o ­
czynek na czerw iec lu b  
m iesiące jesienne. M ożem y 
w te d y  zapew nić im  k o m fo rt 
i  n a jb a rd z ie j a t ra k c y jn e  
m ie jscow ości. A  i pogoda 
chyba jes t wówczas ła d ­
nie jsza  n iż  w  m iesiącach 
le tn ich ...

Rozmawiała H. ŁĄCKA

KURIER ~  STRONA* 5

m m m

K A Ż D Y , k to  ku p i sobie te le w izo r , 
(es* og rom nie  szczęśliw y (to  z w ła­
dnego dośw iadczenia). Zdarza się je d  
nąk, że ju ż  po trzech dn iach te le w i­
zor przesta je dz ia łać , 1 tu  n ie k ie d y  
zaczyna się „d ro g a  k rzyżow a” . Re­
k lam acja  złożona w  Z U R iT  za ła tw io­
na ma być  w  ko le jnośc i zgłoszeń. 
P u n k t nąpraw cźy in fo rm u je , że te c łi 
n ik  p rzy jdz ie  do m ieszkania k lie n ­
ta tego a lego dn ia  w  godzinach np* 
od 10—16. Posiadacz te lew izora  zw al 
nia się w ięc z pracy i czeka. B yw a  
n ie k ied y , że z p rzyczyn od sieb ie  
n iezależnych, te chn ik  w oznaczonym  
dn iu n ie  przychodz i. K lie n t opuszcza 
w ięc jeszcze jeden dz ień  pracy.

B io rą c  pod uwagę, że p rzec ię tn ie  
w  ciągu m iesiąca Z U R iT  do kon u je  
3 800 na praw , z czego 80 proc. w m iesz 
kan iach k lie n tó w , n ie tru d n o  jes t 
ob lieżyć ile  lu d z i w  ty m  celu zw al­
nia się z p racy.

R ozw ój bazy napraw cze j n ie  idz ie  
w  Szczecinie w parze ze s la le  w zra­
s ta jącym  k ręg iem  w ła śc ic ie li apa­
ra tó w  te le w izy jn ych . T echn ików  te ­
le w izy jn ych  ciąg le jeszcze je s t za 
m ało. Z U R iT  posiada ic li obecnie 42, 
ale naw et p rzy  ta k ie j ilośc i p racow ­
n ik ó w  m ożna b y  w ię c  pracow ać na 
dw ie  zm iany. N ie od b ije  się to  na 
pew no na budżecie zak ładów , a miesz 
kańcom  Szczecina. w  szczególności 
zaś zak iadom . w  k tó ry c h  za tru d n ie n i 
są posiadacze te le w izo rów , p rzyn ie s ie  
w ie le ko rzyśc i, (jaw .)

NA KARUZELĘ
ty lko
w rękawiczkach?

U ZBIEGU ulic Roosevelta ! 
Kołłątaja rozlokowało się „We­
sołe Miasteczko” . Huśtawki, 
młynki, karuzele przyciągają tłu­
my dzieciarni, łaknącej emocji i 
wrażeń. Chętnych jest znacznie 
więcej niż miejsc, stąd tłok i 
przepychania. Nie byłoby w tym 
nic dziwnego, gdyż na każdej 
karuzeli jest masa dzieci i tłok 
jest zawsze duży. Kiedy się jed­
nak podejdzie bliżej do karuzeli 
na Niebuszewio, ogarnia przera­
żenie. Oto przy największej ka­
ruzeli i przy młynie z krasno­
ludkami, na samym środku, do­
kąd dzieci mają pełny dostęp, 
widać plątaninę nie zabczpicczo 
nych przewodów elektrycznych! 
Włączanie silnika karuzeli odby­
wa się przez grube rękawice, 
żeby nie złapał prąd. Dzieci jed­
nak nie przychodzą z rękawica» 
mi na karuzelę, bo... nie są tak 
przezorne, jak „zapobiegliwy” 
personel „Wesołego Miasteczka” .

Sytuacja, oczywiście, nie wy­
maga komentarzy.

KAZ.

Najnowsze
zdobycze
budownictwa
w  O śro d ku
przy pl. Żołnierza

¡.REM ONCIK”  pom ieszczenia skle­
powego p rzy  p l. żo łn ie rza , w  k tó ry m  
m ieśc ił się kom is  m eb low y (p isa li­
śm y o ty m  w  „R e fle k to rze ” ), n ie ­
d ługo ju ż  się zakończy. Jednocze­
śnie zm ien i się ca łko w ic ie  w yg ląd  
i  przeznaczenie lo ka lu .

P ow stan ie w  n im  O środek In fo rm a  
cy jn o -D ysp o zycy jn y  B u do w nic tw a. W 
ośrodku , p ro w a dzo nym  przez Szcze­
c ińską C en tra lę  M a te ria łó w  Budow la­
nych , będzie m ożna zapoznać się z 
w sze lk im i, n a jno w szym i m a te ria ła m i 
bu do w lan ym i, do s tępnym i na ry n k u .

Będzie to  jed na  z pie rw szych p la ­
ców ek tego ty p u  w  k ra ju .

Nowa p laców ka o trzym a e fektow ne 
w yposażenie w nę trza  oraz neonow ą 
reklam ę.

T e rm in  zakończenia p rac rem on­
to w ych , prow adzonych przez Spół­
dz ie ln ię  „O R N A M E N T” , wyznaczony 
je s t na 31 g ru d n ia  b r . (kg)

Ob. E dw ard  S ty rsk i. Jeśli chodzi o 
te le w iz ję , ca łko w ic ie  podz ie lam y Pa­
na zdanie. D z ię ku je m y  za nadesłane 
uw agi.

C zy te ln ik , k tó ry  napisa ł do nas w  
zw iązku z a r ty k u łe m  p t. „K o b ie to  
da j się przekonać” . D z ięku je m y za 
nadesłane nam  uw agi. W yko rzys ta ­
m y  je  p rzy  o p raco w yw a n iu  a r ty k u łu  
na ten tem at.

* * c ,e c ,ó ,U le  W yd a w n ic tw o  P rasow e RSW „P R A S A ”  w  szczecin ie. R ED A K C JA  l  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8: re d a .u le  Koteatum  
482 34 n J t! . C # n tru f  ,e k m a r U t  r<łd- naczelnego «57-11; zastępca red ak to ra  naczelnego «?»-2I| sek re ta rz  re d a k c ji «M -M, s e k re ta r ia t te chn iczny « * •-«  (w ew n 51): d z ia ł m ie js k i

T  S ' ąc rn ° io1 *  «0 -*« : «>*1»« »portow y 127.77; B iu r«  Ogłoszeń J U -U ; re d a kc ja  po ran na  (po godz. 6) JT i-iH  d a le k o p is , « . « i .  to łó J
N r  m a c jl w  sp ra w ie  p re n u m e ra ty  ud z ie la ją  p iacó w k i „R u c h u ”  1 P oczty, '  * u" ' * o P '* 7  1». w sze lk ich  In fo r-
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® Piękno i alkoholizm 9  Spękane płuca i  paszcze 
rekinów •  Klejnoty i  krańcowa nędza

(Korespon­
dencja 
wiosna 

z Indonezji)

NIE PRZYNOSZĄ 
S Z C Z Ę Ś C I A

Polska
członkiem

ICNAF
D A W N E  to  Już czasy, 

k ie d y  nasi ryba cy  uczy li 
się sz tu k i ło w ie n ia  od Ho 
le n d ró w . Dziś sam i da je­
m y sobie n ieź le radę na 
łow iskach  b lis k ic h  czy da­
le k ic h  i d la tego n ik t  ju ż  
n ie  p a trzy  na nas z gó ry . 
P rzec iw n ie , po lsk ie  ry b o ­
łów s tw o  t ra k tu je  się ja k o  
rów norzędnego p a rtn e ra  z 
k ra ja m i o d łu g o le tn ich  tra  
d yc ja ch  w  te j dziedz in ie . 
I  d la tego n iko go  ju ż  n ie  
d z iw i na p rz y k ła d  ta k i 
fa k t ,  iż  w  ro k u  b ieżącym  
Po lska  zosta ła 13-tym  (n ie  
jes teśm y przesądni) cz łon­
k ie m  IC N A F , c z y li M ię ­
d zyn a ro do w e j K o n w e n c ji 
P o łow ów  P ó łnocno -  Za­
cho dn io  — A tla n ty c k ic h . 
P rz y  je d n ym  s to le  zasied­
liś m y  w ięc  z de legatam i 
Z w ią zku  Radzieckiego, Sta 
n ó w  Z jednoczonych, H isz­
p a n ii, K a na dy , D a n ii, F ra ń  
c j i ,  N ie m ie ck ie j R e p u b li­
k i  F ed e ra ln e j, W ie lk ie j 
B ry ta n i i ,  Is la n d ii, W łoch, 
N o rw e g ii 1 P o rtu g a lii.

W te n  sposób awanso­
w a liśm y  w  ryb o łó w s tw ie  
na  a re n ie  m ię dzyn a ro do ­
w e j. Oczyw iście awans ten 
przyn os i nam  zarów no ko ­
rzyśc i ja k  1 o b ow ią zk i. 
M am y te ra z  pełne pra w o  
do  p o łow ó w  na łow iskach 
G re n la n d ii, N ow e j Fun d - 
la n d ii czy La b ra do ru , a le  
m usim y przestrzegać prze­
p isó w  IC N A F , do kon yw ać  
na  ty c h  wodach badań nau­
k o w ych  i  sporządzać sta­
ty s ty k i.

A .S.

W ODESSIE odbyw a 
się m ię dzynarodow a kon  
fe re nc ja  p rzedstaw ic ie ­
l i  p rze ds ięb iors tw  arm a­
to rsk ich  k ra jó w  przez 
k tó re  prze p ływ a  D un a j. 
W  charakterze obserw a­
to ró w  w ys tęp u ją  przed- 
s a w ir ie le  przedsię­
b io rs tw  żeg lugow ych : 
PO LS K I, .Jugosław ii i 
N R F. K o n fe ren c ja  rozpa 
trz y  m . in . zagadnienia 
zw iązane z u n if ik a c ją  
dokum entów  przewozo­
w ych ła d u n kó w , tra n s ­
po rto w a n ych  po D un a ju  
i sprawę u je dn o licen ia  
przepisów  dotyczących 
przewozu ła tw o p a ln ych  
m a te ria łów , (ZAP)

ŻADEN z poławiaczy pereł nie żebrze 
na starość. Można bardzo łatwo przeko­
nać się o tym, zwiedzając archipelag 
molukaóski w  Republice Indonezyjskiej. 
Składa się on z 900 wysp otoczonych 
jak  w  bajce, siedmioma morzami.

Prowincja molukańska leży przeszło 
2 500 kilometrów na północny wschód od 
Djakarty, stolicy Indonezji. Tutaj wła­
śnie, na wyspę Abon wybierał się po ba­
jeczne skarby Krzysztof Kolumb, ale za­
miast do Indii, tra fił do Ameryki.

Ze skarbów tej ziemi najkosztowniej­
sze są klejnoty morza, czyli perły. Indo­
nezyjskie łowiska pereł znajdują się w 
środkowej części archipelagu molukań- 
sklego oraz na Morzu Banda i  Arafura. 
Przyroda ubrała te okolice w urzekają­
ce barwy 1 czarodziejskie piękno, wspa­
niałą i najbardziej odpowiednią oprawę 
dla pereł.

A  LUDZIE? na się od pierwszego 
_ _ krwotoku z płuc i trwa

Życiu poławiaczy pe- przez półtora roku. 
reł towarzyszy analfa- Nurkowanie z zapa- 
betyzm, alkoholizm i sem powietrza, zabra-

z płuc robi się wielka 
rana.

Dość często po ław iacze 
p e re ł żegnają się ze św ia 
te m  w cześn ie j, p rzed o- 
s iąg n ię d e m  prze c ię tn e j 
d łu go śc i swego życia. G i 
ną w  paszczy re k in ó w , 
k tó ry c h  pe łno  w  łow is ­
kach pe re ł. W  g łę b in ie  
m orza cz łow iek  po lu je  
na k le jn o ty ,  a na czło­
w ie k a  — re k in y .

P O Ł A W IA C Z E  pe reł 
b ro n ią  się przed re k in a ­
m i zręcznym  uderzeniem  
w  nozdrza lu b  sz ty le tem  
w  g a rd z ie l. W  te j n ie ­
ró w n e j w a lce  zw ycięża 
p rze w a żn ie  re k in . Od na 
paści po w s trzym a ć  go 
m oże zapach a lko ho lu , 
d la tego po ław iacze pe re ł 
n a c ie ra ją  n im  c ia ło  od 
zew n ą trz  ł  bez po trzeby 
— od w e w n ą trz . P iją  i 
popada ją w  na łóg. K o­
rzys ta ją  z te go  m iędzy­
na ro d o w i ha nd larze , k tó ­
rzy  przyw ożą  a lko h o l i 
sprzeda ją  go tu ta j po 
ba jeczn ie  w yso k ich  ce­
nach, a w yw ożą stąd per 
ły  i  muszle.

Perły kolorowe są naj 
droższe i najbardziej 
poszukiwane na ryn­
kach światowych. Moż­
na jest zdobyć jedynie 
na indonezyjskich ło­
wiskach. Poza Indone­
zją nigdzie na kuli ziem 
skiej nie wyławia się 
kolorowych pereł- o 118 
różnych odcieniach.

POWIADAJĄ, że per­
ły  nie przynoszą szczęś 
cia. Co do tego nie ma 
żadnych wątpliwości w

EGZOTYCZNY obra 
zek z plaży koło Sa 
mur na wyspie Bali. 

(Foto — CAF)

bieda. Przeciętny wiek 
poławiacza pereł wyno- 

I si 20 lat. Agonia zaczy-

nym tylko we własne 
płuca, wybieranie małż 
do koszyka, przywiąza­
nego do boku i powrót 
na powierzchnię — 
trwa u wytrawnego po­
ławiacza krótko, ale mi 
mo wszystko za długo, 
by uchronić jego płuca 
przed zniszczeniem. Pę­
kają pęcherzyki płucne.

odniesieniu do poławia­
czy pereł. Żyją w pry­
mitywnych warunkach. 
Łuczywem rozpraszają 
mroki nocy. Zamiast 
zapałek używają krze­
siwa, nie znają naczyń 
kuchennych, przygoto­
wują posiłki na pale­
nisku z kamieni. Cały 
ich strój stanowi wąska,

r. GouxsowsKi

— NIKT nie pytał.
— A Czudowski?

Nie rozmawialiśmy ze sobą o tamtych 
czasach.

— Czy istnieje — sądzi pan — ktoś jeszcze, 
od kogo można byłoby się dowiedzieć czegoś
0 ostatnich godzinach życia Zajkowskiej?

Pokręcił głową, że nie.
— Skornika i Lipatową stracono. Szpital 

Niemcy spalili — powiedział.
— Czy Martynow żyje?
— Być może, ale gdzie go szukać. Nie znam 

nawet jego imienia. Nie był to człowiek miej­
scowy. pochodził z Syberii. Martynowych jest 
w Rosji chyba tylu ilu Iwanowych. Może Duśię 
odnajdziecie... Tylko co ona powie... Była sani­
tariuszką...

— Jej nazwisko?
— Nie pamiętam. Jeśli nie zmarła, to ma te­

raz jakieś 60 lat. Znajdziecie ją łatwo. Mieszka 
ła naprzeciwko szpitala. Przed wojną była sa­
nitariuszką w szpitalu i chyba pozostała nią 
po wojnie. Spytajcie ludzi, tam każdy ją znał. 
Tylko z pewnością ona nic nie wie...

Masza już nie płakała. Podałem je j futerko, 
podziękowaliśmy Majborodzie, pożegnaliśmy się
1 wyszliśmy. To był koniec. Tylko dalszy prze­
bieg życia Zajkowskiej mógł rzucić światło na 
Jej zachowanie w więzieniu. Miałem nadzieję 
że dowiem sie ezesbś o ’»i Haie^--» Lecz

umarła w  tym samym 1942 roku. Od tej chwili 
moje poszukiwania stały się całkowicie bezsen­
sowne...

Masza także to zrozumiała. Szła milcząca 1
zamyślona.

Na stacji powiedziała zrezygnowanym, lecz
stanowczym głosem:

— Dość. Widzę, że ojciec miał rację. Niczego 
nie można dowieść.

— Może pojechać jeszcze do Przybielska? — 
powiedziałem bez przekonania.

— Trzeba wracać do Moskwy.
— I pogodzić się z porażką?
—• Aleksiej, przecież w głębi duszy już się 

pan z nią pogodził — powiedziała cichutko. — 
Proszę nie myśleć, że mam to panu za złe. U- 
czynil pan wszystko co było można...
• — Niezupełnie — sprzeciwiłem się niepewnie. 
— Można jeszcze porozmawiać z niektórymi 
ludźmi...

— Z kim?
— Choćby z Zinaidą Pietrowną Stiekłową, 

pani opiekunką — powiedziałem bezwiednie i 
natychmiast myśl ta spodobała mi się.

— Po co? — Masza wzruszyła ramionami. — 
Z pewnością nic nie wie!

A pani w ogóle widziała się z nią od cza­
su kiedy ojciec zabrał panią od niej?

— Nie.
— Bardzo nieładnie — strofowałem Maszę.— 

Przecież to nie jest dla pani obcy człowiek. 
Zresztą nie ma pani racji. Nie wyobrażam so­
bie. żeby ona nic nie wiedziała. Po prostu nie 
mówiła tego malutkiej dziewczynce jaką pari 
była wówczas. Mieszkała tam w czasie oku­
pacji dwa lata. Ludmiła z pewnością nieraz do 
niej przychodziła... Pani nic nie pamięta?

— Pamiętam — westchnęła. — Jak prze^ 
mgłę pamiętam malutki ciemny i wąski pokoik 
Otwierają się drzwi i wbiega mama. Jest za­
różowiona z mrozu i pąphnie perfumami. Lecę 
pod sufit... Boję się... I jest m i dobrze... Później 
szlyśmy ulicą... Była zima... — uśmiechała się 
zażenowana.

bawełniana przepaska 
wokół bioder.

B o gactw o arch ipe lagu 
m o luka ńsk ie gó  b y ło  źród 
łem  w yzysku  1 nędzy je  
go m ieszkańców . Po oąło 
szeniu n iepod leg łośc i 
rząd R e p u b lik i In do ne­
z y js k ie j ma niez liczone 
k ło p o ty  z zaham ow aniem  
nędzy. Po ław iaczy pe re ł 
na leży ra to w ać  n a jp ie rw  
przed w yzysk ie m  m iędzy­
na rod ow ych  ha nd larzy. 
Z  po lecenia rządu rozpo­
częto ta m  ju ż  skup pe­
r e ł i m ac icy  p e rło w e j, 
a le  na to  po trzeba po­
w ażn ych  funduszów .

JESZCZE długie lata 
perły będą chłonąć mło 
de ludzkie istnienia.

J. WRÓBEL

Szczecińskie
DŹWIGI
zdają

EGZAMIN
SZCZECIŃSKIE 

dźwigi zdają egzamin 
technicznej sprawnoś 
ci ze swej lekkości i  
łatwości montażu nie 
tylko w naszym por­
cie.

Foto — S. CIEŚLAK

NASZE OBROTY 
MORSKIE 

z W iochami
POD W ZG LĘD E M  w ie lk o ś c i ob ro tó w  W łochy za ję ły  

w  1961 r. czw artą  pozyc ję  w  po lsk im  ha nd lu  m orsk im . 
W iększe o b ro ty  m o rsk ie  z Po lską  w yka zu je  je d yn ie  
F in la n d ia , D an ia  i  Szwecja.

W  obro tach po lsko  -  w ło sk ich  zdecydow anie prze­
w aża eksp o rt, k tó ry  w y n o s ił 1 022 tys . to n , w  ty m  
1 006 tys . to n  węg la i  4 ty s . to n  jęczm ien ia . P rzyw o­
zy z W ioch w y n o s iły  67 ty s . ton , w  ty m  29 tys . to n  
p a liw  p ły n n y c h  i  17 tys . to n  w y ro b ó w  w alcow anych .

R ea lizacja ta k  pow ażnych przew ozów  w ęg la  na M o­
rze Ś ródziem ne b y ła  m oż liw a  dz ię k i rozbudow ie  f lo ty  
an tycza rte row e j sk ład a ją ce j się z  du żych s ta tkó w .

W  im p o rc ie  z  W ło ch u d z ia ł f lo t y  p o lsk ie j w yn o s ił 
21 tys . to n ; w  ty m  10 ty s . to n  w y ro b ó w  w alco w a nych  
i  11 tys . to n  różn orod ne j d ro b n icy .

— Wszystko? To niewiele. Łinaida Stiekło- 
wa pamięta z pewnością więcej.

— Chce pan pojechać do niej? To do niczego 
nie doprowadzi. Przecież naiwnie jest sądzić, że 
Ludmiła opowiadała je j o swej pracy w pod­
ziemnej organizacji.

— Nie ma co wróżyć z fusów — odpowie­
działem.

0  dziesiątej wieczorem wsiedliśmy do pocią­
gu.

1 znów staliśmy w  korytarzu. Opowiadając 
Maszy o swym pierwszym służbowym wyjeź- 
dzie dotknąłem je j ręki. Zaczerwieniła się, ale 
dłoni nie cofnęła. Przerywając swą opowieść, 
nachyliłem się do niej i powiedziałem:

— Nie wolno tracić nadziei. Wszystko gotów 
jestem dla pani zrobić! Z dna morza wydobę- 
dę tego, kto zna prawdę o Ludmile! Z dna mo­
rza!

Przyjechaliśmy do Wozniesieńska w  połud­
nie i  wprost z dworca poszliśmy do Stiekło- 
wej.

— Tu mieszkałam — powiedziała Masza do­
prowadzając mnie do długiego budynku z krzy­
wym stromym dachem. '

Drzwi nie były zamknięte. Masza, trzymając 
mnie za rękę przeszła przez ciemny korytarz, 
zajrzała do pokoju i  cofnęła się.

— Chyba omyliłam się — powiedziała nie­
pewnie. Nerwowo ścisnęła mi palce. W tej sa­
mej chwili rozległy się kroki, błysnęło światło 
i ujrzeliśmy staruszkę w długim szlafroku.
— Do Zinaidy Piętrowny Stiekłowej — po­

wiedziała Masza.
Staruszka podeszła blisko i bezceremonialnie 

zaczęła się nam przypatrywać.
— Wchodźcie — powiedziała po chwili. Po­

szliśmy, za nią i znaleźliśmy się w malutkiej 
klitce, której połowę zajmował ogromny ku­
fer.

— Masza! — powiedziała staruszka, siadają! 
na kufrze. — Od razu poznałam, że Masza. Nie ­
boszczka często panią wspominała.

(Ciąg dalszy nastąpi). 1 9 |

WODOLOT

NEPTUNEM

NAJW IĘKSZY W  SWIECIE

RADZIECKA stoeznia w Sor- 
mowie przekazała do eksploatacji 
największy w świecie wodolot 
„ WICHER”  posiadający 300
miejsc. Kadłub nowego typu wo 
dolotu został zbudowany z bardzo 
lekkich stali. Statek posiada m. tn. 
3 komfortowo urządzone salony, 
restaurację i  pokład spacerowy. 
Dzięki najnowszym rozwiązaniom 
konstrukcyjnym hałas silników i  
wibracja w czasie ruchu zostaną 
zredukowane do minimum. W 
czasie prób statek rozwijał szyb­
kość dochodzącą do 75—80 km na 
godzinę. Nowy wodolot będzie 
obsługiwał regularne linie pasa­
żerskie na Morzu Czarnym.

WODOWANIE

BEZ UROCZYSTOŚCI

W  STO C ZN I an g ie lsk ie j B a rc la y  
C urie  Co., w odow ano s ta tek  to w a ro ­
w y  o nośności 12/14 000 D W T. B y fo  
to  niecodzienne w odow anie , bow iem  
n ie  to w a rzyszy ł m u  tra d y c y jn y  
chrzest „n o w o ro d ka ” . P rzyczyna  te ­
go tk w i  w  fa kc ie , że s ta te k  budow a­
n y  Jest „ n a  ry n e k ”  — bez zam ów ie­
n ia . Po p ro s tu  s tocznia n ie  m ia ła  
zam ówień i  po d ję ła  budow ę na  w las 
n y  rach un ek  i  ry z y k o  z zam iarem  
późnie jszego zna lezienia a rm ato ra . 
N ie  ud a ło  się te go  dotychczas uczy­
n ić , w  zw iązku  z czym  sta tek sp ły ­
ną ł na  w odę bez nazw y, a stocznia 
m a nada l k ło p o ty  ze zna lezieniem  na­
b yw cy .

EKRAN KAMERY 
TELEWIZYJNEJ W STERÓWCE

M AN EW R O W A N IE  dużych s ta tków  
z ład un k iem  suchym , lu b  też s ta t- 
ków -ta nko w có w  je s t bardzo u tru d n ia  
ne, szczególn ie w  w a ru n ka ch  gdy ste 
ró w ka  zna jdu je  się w  części ru fo ­
w e j s U tk u , skąd widoczność „d o  
p rzo du”  byw a  w y ra źn ie  ogran iczona. 
W zw iązku z ty m  na dw óch dużych 
tankow cach USA zostały eksperym en 
ta ln łe  zainsta low ane k a m e ry  te le w i­
zy jn e  w  części dz io bo w e j s ta tku . O- 
b razy są przekazyw ane na ek ra n  u -  
m ieszczony w  ka b in ie  s te row nicze j. 
T y m  sam ym  stw orzono m ożliwość do 
kładnego obserw ow ania s y tu a c ji w  
na jb liższym  po lu  w idzenia.

N/S „ SAVANNAH”  DOPIERO

W PRZYSZŁYM ROKU

W EUROPIE

PIERWSZY oceaniczny rejs 
amerykańskiego statku towarowo- 
pasażerskiego o napędzie jądro- 
nym n/s „SAVANNAH” odbędzie 
się dopiero w przyszłym roku. 
We wrześniu br. „SAVANNAH”  
był obiektem dla zwiedzających 
wystawę światową w Seattle, a 
następnie popłynął do San Fran­
cisco i  Los Angeles. Zimą dokona 
ny będzie na nim dwumiesięczny 
przegląd w stoczni Galveston i  
dopiero potem wyjdzie w półtora 
roczny rejs w trakcie którego za 
winie m. in. do portów europej­
skich. Jednorazowy ładunek pali 
wa jądrowego ma wystarczyć na 
3,5 roku nieprzerwanej eksploata 
cji statku-

NIESŁAWNE TRADYCJE

SCHICHAU A TRWAJĄ

PR OW ADZONA w  Brem erhaveni 
(NRF) n ie w ie lka  s tocznia pod nazw ą 
b. n ie m ie ck ich  stoczni w  E lb lągu i  
G dańsku — F. Schichau — rów nież 
w sw o je j obecnej p ro d u k c ji naw iązu­
je  do n ies ław nych tra d y c ji ty ch  stocz 
n i,  k tó re  b5'ły  ku źn ią  p ru s k ie j i  k a j-  
ze row skie j m a ry n a rk i w o je nn e j. O- 
becnie stocznia bu du je  d la  f lo ty  w o­
je n n e j NRF. M . in . zbudow ała ostat­
n io  h o lo w n ik  „ S y lt ”  o m ocy 800 K M , 
k tó ry  w  koń cu  s ie rpn ia  b r. wszedł 
do eksp loa tac ji. „B un de sm arlne ”  za­
m ó w iła  cz te ry  h o lo w n ik i tego ty p u .

PŁYWAJĄCY DOK W DRODZE 
DO MURMAŃSKA

N AJ DŁUŻSZĄ w ś wiecie trasę 
holowania odbywa obecnie dok 
pływający zbudowany w Odessie 
nad Morzem Czarnym. Olbrzym 
składający się z dwóch sekcji, 
znajduje się w drodze do Mur­
mańska nad Morzem Barenlsa. 
Po przejściu Bosforu i Dardaneli 
cała karawana wkroczy na Mo­
rze Egejskie, a następnie — Śród 
ziemne oraz Ocean Atlantycki. 
Kolejny etap to morza: Północne, 
Norweskie i Barentsa. (ZAPj


